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Handel zagraniczny 
Niemiec

i likwidacja polsko-niemieckiej 
wojny celnej.

, Kl k U .... V '

Niedawne ogłoszone sprawozda 
Me o  stanie handlu zagranicznego Nie 
nnec w r. 1933 wykazuje dalszy spa 
dek eksportu i importu. Eksport Nie­
miec w porównaniu do roku poprze­
dniego zmniejszył się o 900 milj. ma­
rek, import o 462 milj. mu. Copraw 
da. aktywny bilans handlowy N ie ­
miec w  r 1933 został zachowany, ale 
w porównaniu do roku poprzedniego 
w obrocie z krajami europejskiemi 
zmniejszył się o 627 milj. mk , w ów  
czas, gdy w obrocie z krajam i pozac 
uropejskiemi stał się pasywny. Przy 
zachowaniu tej tendencji ro zw o jow e j 
niemiecki handel zewnętrzny zblizył 
się do tego momentu, w którym  a k ­
tywny bilans handlowy zamienia sic 
na pasywny-

V\ istocie, w styczniu 1934 r. im 
port N iemiec o  34 milj. mk przew yż­
szył eksport. Po  raz p ierwszy •—  o<l 
stycznia 1930 r. —  niemiecki biians 
handlowy znowu jest pasywny.

Przygląda jąc się rozw-ojowi nie­
mieckiego eksportu w  r. 1933 m oże­
my stwiertizić skurczenie się obrotu 
niemal zr wszystkiemi europejskiemi 
krajami. Niemiecki eksport do kra­
jów curopejskich zmniejszył się o 
18,2% w porównaniu do r . poprzed­
niego. W  znacznie mniejszej mierze 
skuwi/ył się niemiecki eksport do po­
za t urope jskich krajówr ;—  o 2,1%. W  
szczególności wybitnie niepomyślnie 
przedstawiał się ten eksport do k ra ­
jów wschodniej, południowej i cen­
tralnej Europy.

W  związku ze skurczeniem się nie­
mieckiego handlu zagranicznego c ie­
kawe rzeczy znajdujem y w niedawno 
wydanej broszurze ministra gospodai 
ki narodowej Rzeszy Schmitta „D ie  
Wirtschaft im neuen Reich” , zaw ie­
rającej gospodarczy program T r z e c i1] 
Rzeszy hurt Schmitl oddawna był 
znany jako przedstawiciel sfer prze­
mysłowych i zdecydowany w róg  wszel 
kich socjalistycznych eksperymentów 
W  broszurze swej jednakże wypow ia 
da się jako nie m nie j zdecydowany 
prztciwnik koncepcyj autarkji R ze­
szy, ku ltywowanych przez niektórych 
teoretyków hitleryzmu.

Pisze on: „N iem cy  dysponują w ę ­
glem kamiennym i brunatnym i w y ­
soko postawił, ich eksploatację, są za- 
soone w  sól i potas, nie hrak rm fos- 
Catów, posiadają rudę cynkową, aie 
b iak rudy żelaznej, nie dysponują w  
dostatecznej ilości rudą miedzianą, 
nie posiadają ołowiu, źródła naftowe 
w m in im alnym  stopniu pokrywają  
ich zapotrzebowania, przemysł alu- 
m in jowy opiera się na surowcach oh 
<‘ych. Korzenie tekstylnej, żelazowy- 
twórczej, maszynowej, elektrotechni­
cznej, metalurgicznej i papierniczej 
Wytwórczości tkw ią  głęboko poza 
8ranicami. Odcięcie tych korzeni oz­
nacza zgubę tych dziedzin prze- 
m ysłu, wzm ożen ie  bezrobocia w 
stopniu nadzwyczajnym, wstrząs pod 
stawami całego życia gospodarczego

tej liczbie i gospodarstwa wiejskie 
go, które w mniejszym stopniu pra­
cuje dla siebie, w w iększym zaś dla 
zaopatrzenia ludności m ie js k ie j1.

W edług zdania Kurta Schmill.i 
mogą N iem cy w 1 pewnym stopniu o- 
,eJ’4ć się bez zagranicznych proouk-

spożywczych, nie mogą natomiast 
h* z obcych surow ców . Dla opłńcenia 
ł  s surowców pow inny eksportować 
wyroby przemysłowe. Zw iązek mię 
o z> niemieckim eksportem a ro zw o ­
je ai bezrobocia w  Niemczech jest zu 
pc me jasny. Przed wojną N iem cy ek 
sportowałj 26,5% swej przemysłowej 
r  W r. 1931 —  32,2%, zaś
20 7°/o' f  k’vv<Jta eksportu spadła do

za jrzym y do n iemieckiej sit
O 1 walki z bezrobociem, bez tru 

P.rz® .onaniy, że najmniejsze po
m !! ej v alki przypada na kraje

'tri i o OWCi’ "  szczególności na Na 
drenje oraz kraje północne.

Zupełnie naturabum jest ze bez 
ożywienia akuport,, 1 ’ , .

‘ ... t , 1 ,u' wobec istnienia
przemy* u, k tó ry  p racmvsil w z,
r zę s , , dla zagranicy skuteczna wal- 
ka z bezrobociem w Niemczech jest 
me do pomyślenia. \Vnio,k do kto 
rych mm. dr. Kurt Schmitt dochodzi

R O K
N iem ieck i eksport 

do Po lsk i
Po lsk i eksport 

do N iem iec

w m i I j  o s a c h  m a r e k

1925 331 428

1928 403 356

1930 250 237

1932 70 58
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Począ tek  o 20.,15. W  n ied zie le  i iw ią -  
ta 2 p rzedstaw ien ia  (g od z in a  18 i 20 )

w wyże j wspomnianej broszurze, spro 
wadzają się do następującego sform u­
łowania: ceiem Niemiec jest nie ati- 
tarkja, leez naodwrót —-  rozszerzenie 
i pogłębienie międzyuarodowych han­
dlowych stosunków, ale tylko w od­
niesieniu do krajów., gotowych do re ­
kompensaty. Innemi słowami —  roz ­
w ó j w ym iany  towarowej na zasadzie; 
do ut des.

Przerwanie polsko - niemieckiej 
w ojny cehiej jest właśnie krokiem na 
drodze do realizacji tej zasady. Pol 
sko niemieckie obroty towarowe, 
które w przededniu wojny celnej o- 
siągnęly b. znaczne cyfry , skurc.zył\ 
się w ostatnich latach do b. skąpych 
roz.miarów:

W drugą rocznicą śmierci

Ś. P. X. B I S K U P A
Władysława Bandurskiego

Złotoustego K azn od z ifS zerm ierza  Ide: Niepodległości, Wielkiego Patrjoty 

i Bojownika o Wolność Narodu, staraniem Komnetu Uwiecznienia jego świetlanej 
Pamięci oraz Wojska odbędzie się w  dniu 6-tym marca 1934 r„ o godzinie 1 O-ej rano 

w kościele garnizonowym Sw. Ignacego uroc zyste nabożeństwo żałobne, na które 

zaprasza przedstawicieli W ładz, Związków, Oiganizacyi i całe Społeczeństwo

K O M I T E T .
•pr > .

Sprawa aresztowań Polaków w Litwie.
Rejestr sią zwiększa...

W  r. 1933 obroty te jeszcze b.ir- 
dziej się skurczyły: w  pierwszych 55 
miesiącach r. 1933 N iem cy eksporto­
w a ły  ao P u l *  i tylko za 42 milj. mk 
Polska do N iemiec za 39 milj. mk. 
Niemcy nie oczekują, oczywiście, że 
jednocześnie z likw idacją w o jny  cćd 
nej ich eksport do Polski osiągnie po- 
przcslnie rozmiary. W arunki pod wic 
tu względami, w porównaniu do c 
1928, są inne. Jednakże .cyfry z prze­
szło, ci wskazują na możliwości p o l­
sko - niemieckich ' obrotów towaro 
w y  oh. Niemcy kurczowo chwytające 
.się każdej możliwości eksportu, oczy ­
wiście, z ulgą stwierdzają istnienie no­
wa go ujScia dla nadmiaru swej W y t ­
wórczości przemysłowej.

Obserwator.

Jah poda je  „ ł lz ic ń  K ow le iisk i (N r. 49) 
•24 lu tego w  Jeziorosarh  zos la il aresztow ani 
ez lon kow ie  sekcji san iow yeh ow aw ezej m ie j 
seowego T — wa „O św ia ta ” pp.: 11IJ1 VIA>. 
K U T K IK W IC Z  oraz K A R O L  i Z Y G M I N t 
M IK iJTO W IC ZO ty llE . ZostalF on i skazani na 
2 m iesiące w ięzien ia  lub 300 lt. grzyw n y 
każdv. T ę  sama karę o trzym a ł aresztow any 
w dniu 8 lutepo p. S T A N IS Ł A W  M A R C IN ­
K IE W IC Z . W szyscy on i są oskarżen i o  nu 
paść i p ob ic ie  w  dn. 21 styczniu p. Podcrysa  
U karan i w  dnin tym  brali udzia ł w  obron ie 
lokalu, w  k tórym  odbyw ała  się zabawa po l­
ska, przed  n ieznanym i napastnikam i, przy- 
ezem  p Z. M iku tow iez zosta ł p rzez nich zra ­
niony w plecy.

A resztow an y w  dn. 8 lu tego p. L E O N A R O  
W O Y N A R O W S K 1  zosta ł w aniu 21 lutego 
przesiany etapem  z  w ięzien ia  ue.iańskiego 
przez P on iew leż, K ow n o  i W y j [łow y fok i do 
Szak, gd zie  zakom nn lbow ano mu w yrok  ko­

mendanta, skazn jącj go na w yda len ie  na 
przeciąg 1 roku do pow . szak iow skiego  za 
,po lsztzen ic  oko licy  i podburzan ie jedn e j 

części indności p rzeciw  d ru g ie j” .

W  tych dniach b y li bu< r m  p rzez p o lic ję  
bezpieczeństw a n auczycie le  p ryw atn i p. A N  
T O M  F E D O R O W IC Z  i p. S T E F A N  J A G IE Ł  
tyO W lC Z  u Jnrgia iic  gen. kow arsk iej.

W  W aniu 19 styczn ia nnnczyeie! prywatny 
p. J U S T Y N  K O LB  z Ciuniszek gm. g ied ro j- 
sk ie j zosta ł skazany na' 200 lt. g rzyw n y  lub 
1 m iesiąc w ięzien ia . W obci n iem ożności o 

laecnia g rzyw n y  p. K olb  zosta ł w dniu 2ó 
styczn ia aresztow any w G icdro jc iach , skad 
po 4 dniaeh otlstaw iouo go do w ięzien ia  w 
W n kom icrzu  W  dniu 17 lu tego p. K olb  t »  
stal na m ocy am nestji z dnia 16 lu tego z 
w ięzien ia  zw o ln ion y  i etapem  n rze i Kowarsk. 
i O n iksziy  przesiany do Uciany, gd zie  23 lu­
tego zw o ln ion o  go  ca łkow icie .

Zwolnieni (?) pozostają nadal w więzieniach'.
RYGA, (Pat). Donostną z Kowna: 

l rzędowa Agencja Litewska ogłosiła 
komunikat, w  którym podaje, że are 
gztowani przed paru tygodniami pol­
scy działacze oświatowi i kulturalni 
aostali z polecenia władz centralnych 
zwolnieni z aresztu. Zwolnienie mia 
ło nastijpić w związku ze świętem 16-

lecia niepodległości Litwy.
Jak się jednak obecnie oKazujc, 

poszczególni komendanci powiatowi 
nie wykonali dotychczas zarządzeń 
swych władz zwierzchnich i wielu na­
uczycieli polskich nadal pozostaje w 
więzieniu.

Zwolnienia w policji kowieńskiej
w związku z antypoiskieml demonstracjami.

RYGA, (Pat). Z  Kowna donoszą, 
że na skntek zarządzeń litewskiego 
ministra spraw' wewnętrznych kilku 
wyższych urzędników policji kowień 
sku-j zostało zwolnionych z zajmo­
wanych stanowisk, —  m. im naczel­

nik policji kowieńskiej SZTERBIS. 
W  kołach politycznych twierdzą, że 
zwolnienia te pozostają w  związku i  

ostainicmi antypolskie mi demonstra ­
cjami w  Kownie, podczas których w ła  
dze policyjne wykazały beze*zviinosć.

Uświadczenie Federacji PZOO.
w Wilnie.

Zurząa W o jew ód zk i fe d e r a c ji Polsk ich  
Z w iązk ów  O brońców  O jczyzn y  v  W iln ie  
:m ieniom  wszystkich jfed erow an ych  o rgan !- 
zacy j kom batantów  w zw iązku  z_jpasowenu, 
odruchowenti protestam i tych organ izacyj. 
potęp ia jącem i terror, stosowany przez Rząd 
K ow ieńsk i w obec  m 1 . ; olskic-j na
L itw ie , na swera p lenam em  posiedzeniu  w 
dniu 2 m arca b. r. postanow ił ośw iadczyć 
uroczyście, co następuje:

„N ie  p rzyp isu jąc  tych n iep ocz j ta inyeb i 
barbarzyńsk ich  w yb ryk ów  pew nych , szow i 
u istycznych elem entów  z obecnym  rządem  
kow ieńskim  na czele całemu N a rodow i 
L itew sk iem u , z k tórym  nas łączą w ie lo n iek o  
w e w ię.,) w spólnego, harm on ijnego  w spół­
życia  i pełnej ebwatjr przeszłości, z  caiym  
spokojem  w yrażam y przekonan ie, Iż Rzacl 
R zeczypospo lite j P o lsk ie j p o tra fi zaw sze zua 
leźć  skuteezoe środk i na poham ow an ie h! 
steryczncch  wystąpień szow in istów  lilew  
skleh.

Zarazem  zapewniam y Rząd Kzeczypospe 
lite j, iż w akc ji obrony ludzkich i narodo 
«rvch p raw  P o la n ów  z za kordonu Rząd Rze 
czy p ospolite j zn a jdzie  w szeregacn zw iązków  
slederow  anyen L w  calem  społeczeństw ie s il­
ny i m ęski odzew o raz gotow ość an zdccy- 
005 _nego  ezynu” .

Zarząa W ojeum d zk i Fed era c ji P  Z. O. O.
w im ien iu  Zw iązków : 1. Leg jon is tów , 1. P,
O. W ., 3. b. U czestn ików  b. I  K orpusu  na
Vr schodzie, 4. K an iow czyków  i Zeligow czy- 
ków , ó, Im on lid ów  W ojennych , 6. L e g ji I n ­
w alidów  W ojenn ych  W o js k  Po lsk ich , 7. S y ­
b iraków , S. Osadników  9. Uczestn ików  b 
W ojs k ow e j S tra ż y  K o le jow e j, 10. O fice rów  
Rezerwy, 11. P o d o fice ró w  Rezerwy, 12. R e­
zerw istów , 13. O fice rów  przeniesionych  w 
stan spoczynku, 14. P o a o fice ró w  przen ies io ­

n y ch  w stan spoczynku, 15. Legjon istek .

Senav uclmalił budżet na rok 1934-35.
WARS,ZAW5A« (Pat). Na w czora jszem  po­

siedzeniu Senatu w  toku debaty nad prelim i 
narzein budżetow ym  M inistęrst. Spr W ew n  
p rzem aw ia ł w icem in. KO RSAK , który odpo­
w iada ł na sprawy poruszone w dyskusji 
przez opozycje , przedew szystk iem  zaś p r ftt ' 
senatorów  praw icow ych .

O D PR AW A  N A C JO N ALIZM O W I. 
PR Z E M Ó W IE N IE  MIN. KORSAKA.

W icem in ister zarzucił p raw icy  posiugiwa 
nie się defetyzm em . —  „Jest to  oręż, k tórego 
się ima poto, aby w  pew nych  warstwach, z iy  
grupach społecznych szerzyć nastró j n iew ia ­
ry  i zw ątp ien ia  w siłę, w łaściw ości iim ys li-  
we i charukńa ludzi k tó rzy  w z ię li na swe 
bark i odpow iedzia lność za losy i za byt pań­
stwa '1.

D ale j w icem in. Korsak pow iedzia ł: „San. 
Gląbiński chce udowodnić, że ludność polska 
na kresaeb Po lsk i jest traktowana n ie w len 
sposób, jak  na tym  posterunku zasługuje. 
Jest to raz jeszcze próba rzucenia grubego 
ziarna do tego n ie fo . tunnego i bezow ocnego  
loka lnego  posiewu, jak i się odbyw a rękam i 
fanatycznych  w yzn aw ców  n arodow ej dem o­
k rac ji i je j prasy na ziem iach  kresowych . 
A le  społeczeństwo kresowe zna wagę i zn a­
czen ie  państw ow ości polsk iej. Jest lo  środc 
w isko, z  k tórego  w yszlo  tyiu uczestn ików  i 
p rzyw ódeów  ruchu w yzw o leń czego . Ten ipe - _ 
ratura uczuć i stan um ysłów  ludności k reso­
w ej jest lego rodzaju , że zdolna oisa jest 
przechodzić ponad pew nenii trudnościam i 
bytowania do porządku w  iin ię wyższych  
iueałów  i  stać w  zw artym  szereg r aby r e a ­

lizow ać n a jw yższe  zasady jedności, s o lid a r­
ności i zrozum ien ia  dla in teresów  wspóSza- 
m ieszku jąeyeh te ziem ie  obyw ateli. Cala 
szkoda —  m ów ił w icem in ister —  że przez 
usta o lb rzym ie j w iększości przedstaw icieli 
le j ludności n ie w ym knęło  się ani razu oki e 
sienie: „ob yw a te l po lsk i” , określen ie, k tóre 
inogloby być przedm iotem  dum y dla tych 
m ów ców , k tórzy  w  im ien ia  narodu uk ra iń ­
skiego z te j, czy se jm ow ej trybuny przem a­
w ia li. I  w  tem tk w i geneza tego n iezdrow ego

stanu rzeczy, tego zw iehn ięeia  psych ik i m ło ­
d zieży, tego zjaw isku , że m łodzież ta za p e ł­
nia k rym ina ły i lam ie sw e m łode życie . Tu 
jest geneza tych  zjaw isk . N acjon a lizm  spro ­
wadza pew ne w arstw y ludności, w ra ż liw e j 
na tanie i ła tw e hasła, a w  szczególności 
m łodzież z w łaśc iw ej d rogi w spóln e j p raey 
To jest błędem w założen iu  i działan iu  — 
poelkreśia w icem in ister —  naszych i innych 
nacjonalistów , k tóry  się mści i w  p rzyszłoś­
ci zem ści się jeszcze  bardzie j. D la lego  eeiu 
siania n iew iary  przedstaw ia się rz ec zyw i­
stość w  czarnych  barwach. 1‘ rzeezą temu c y ­
fry , obserw acje  i g losy ludzi, p rzedstaw ic ieli 
dzieln ie wschodnich. Społeczeństwo polskie 
kresów w ykazu je  prężność in ic ja tyw y w  po 
dojm ow aniu  i ro zw o ju  różnorodnych  prae 
społecznych, n ie ustępując pod tym  w zg lę ­
dem społeczeństwu innych dzieln ic.

W  dyskusji nad budżetem  min. Skarbu, 
k tóry zJiolei d zis ia j rozpatryw ano, kenator 
TU tG O W iSK I, ośw iadczył, że pragn ie w  im ie­
niu BBWIR. n a jm ocn iej podkreślić, że zasady 
stałej waluty są takim  kanonem  politycznym  
aa k tórym  obóz rządow y pragn ie budować 
politykę gospodarczą naszego państwa. ObJk- 
czynn ików  natury p o lityczn ej są. czynn iki 
psychologie zne, k tóre  decydują o stałości 
waluty, m ianow icie  stałość reżym u, stałość 
rzijdu i form  strukturalnych państwa.

P R Z E M Ó W IE N IE  

M IN. ZA W AD ZK IE G O .
Następnie zabrał głos m in ister ZA W A D A  

K I, k tóry ośw iadczy ł na wstępie, że realność 
p rzew idyw ań  budżetowych  nie m oże być 
absolutnie poddana w  w ątp liw ość. Jeżeli 
chodzi o sytuację obecną, to m in ister ma ju ż 
dane do lutego w łącznie. D e ficy t za te 11 
m iesięcy, za lieza jac  do deficytu  także w yda l 
ki, p ok ry te  z w pływów ' Iz n ożyczk i narodow o 
w ej, w ynoszący 217 m il j., podniesie się jesz- 
ezc do 300 in ilj., a w ięc  pozosta je  pon iże j 
tej m in im a lnej gran iey, którą sobie na w stę­
p ie zakreśliłem . 1’ o zosta jem y w ięc znaezn :e 
n iże j p rzew idyw ań  rządu. n iże j deficytu  
p rzy ję tego  w  b ieżącej ustaw ie skarbow ej i o 
w ie le  n iże j od p rzew idyw ań  oponentów . Co 
się tyczy  w p ływ ó w  podatków , m onopolów , 
to i one prelim inow ane byiyr z w ie lką -ostroż 
ilością i jak  się okazu je  zostały p rzek roczo ­
ne i w każdym  razie  n ie zostaną p on iże j in ­
nych. W  roku b ieżącym  w ystępu jem y r ó w ­
nież n iestety z deficy tem  48 n illj., a gd yb yś­
m y do n iego  d o lic zy li to, eo inam y pokryć 
pożyczką narodow ą, lo  w yniósłby on -Ż2.S 
m ilj. S taw iano pytanie, ezy realna jest su­
ma 168 m ilj. z pożyczk i n arodow ej. D la 
ostrożności pan m in ister liczy, że  Zamiast 
350 m ilj. będziem y m ie li z  pożyczk i narodo

Nowy gabinet Lernux.
D4RYŹ, (Pat). Z  Madrytu donoszą, 

iż Lerrous. u form ował nowy rząd w 
następującym składzie: prem jer L v - 
i t o u x , sprawy zagraniczne —  Pita- 
Roini ro, sprawy wewnętrzne —  Sala- 
zar Alonso, wojna —  H ida lgy , mary 
narka —  Rocha, ro ln ictwo —  Cif ilo  
del Rio, handel i przemysł —  Samner. 
komunikacja —  Cid, praca —  Esta

della, roboty publiczne —  Guerra del 
Rio, finanse —  Maraco, sprawiedl’ 
wość —  AIvarez Yaldes, oświata pub 
liczna —  SaHudoi* Madariaga.

Nowom Kinowai)v  minister oświaty 
w  gabinecie Lerroux Madariaga opu­
szcza wkrótce  stanowisko ambasado­
ra hiszpańskiego w Paryżu.

w ej 340 m ilj. F aktyczn y deficy t tegoroczny 
został pokryty w  w ysokości 170 m ilj. przez 
upłynnien ie rezerw , em isję  b ile tów  “karbo­
w ych  i zapasów  kasow ych, a w ięc  m niej- 
w ię te j 195 m ilj. będziem y m ie li je szez i u * 
okres p rzyszło roczn ego  budżetu, c zy li zn o ­
wu, ośw iadczy ! m in ister, p rzew idyw an ia  
były  n iety lko  realne, lecz pozostaw ały p on i­
że j rzeczyw istości. W ła śc iw y  deficy t, po p o ­
trąceniu w p ływ ów  pożyczk i n arodow ej, 
zm n ie jszy ! się oko. 20 m ilj. Sprawa lom bar­
dów ania pożyczk i n aro ijow e j łączy się z kwc 
stją ochrony in teresów  w ogó le  posiadaczy 
pożyczk i narodow ej. Chodzi o to. żeby ci, 
k tórzy zau fa li państwu, nie pon ieśli straty. 
Lom bard  pożyczk i n arodow ej będzie jeduem  
z ognisk ochrony rynku.

Pan  m inister stw ierdza nasiennie, so li­
daryzuj-, ft- Się z  senatorem  Targow sk im , że 
nalu ta  polska jest w  te j chw ili w  sytuacji, 
która w yklucza w szaM ie n iebezp ieczeństwo 
i że inamy bardzo silną w olę , aby tę w aiu ię 
v d e. n ietkniętą utrzym ać. P o  p rzep row a­
dzeniu p olem ik i z senatoram i o p o zy cy jn y ­
m i, pan m in ister podkreślił, że  polit., ka na 
sza daż> do tego, aby p rzedew szystk iem  "iiz 
d row ie  g łów ne podstawy naszego gospodar­
stwa i na te j d rodze rob im y postępy. G dy­
byśm y nii b y li pon ieśli o fia r, k io  w ie, czy­
nie m ielibyśm y - te j ch w ili załam ania ca ie j 
naszej struktury gospodarczej. O fiary były 
c iężkie, a le  b y ły  rzeczyw iśc ie  celow e i one 
nam pozw o lą  teraz budować lepszą przy­
szłość. 1

P o  zakończeniu  dyskusji, w glosow aniu  
fzoa p rzy ję ła  głosam i klubu BBW R . senalo 
row  Thu lliego, M akarew icza i senatorów  
klubów- n iem ieckich  wszystk ie  w n ioski ko 
m is ji skarbow o-budżetow ej, a następnie p re­
lim inarz budżetow y na rok  1934-35 w  całoś­
ci oraz ustawę skarbow ą ze  zm ianami, za- 
proponow anem i przez kom isję.

P o  k rótk im  re ferac ie  Bobrow skiego, Izba 
p rzy ję ła  glosam i obecnych wszystkich k lu­
bów  polsk ich  p ro jek t ustawy o poborze re 
kruia.

Następne posiedzenie w  poniedziałek.

Wo{ew. Kcścfcłkowskl
oujął funkcje prezydenta 

m. Wars .ó * y.
W A R S Z A W A . (Pat). Dziś o go<U 

11-t‘j  przeci pomoniem odoyło  się p > 
siedzenie zarządu miejskiego m. s*. 
W arszawy pod przewodnictwem u- 
rzędującego prezsdenta pana Szp^ 
tairskiego. Na posiedzeniu zarząd m 
przy jął do wiadomości zarządzenie 
rozwiązania rad) miejskiej i zarządu 
m k  jskiego.

O goaz 13-ej przybyli do magis­
tratu p. wiceminister spraw wewne 
łrznyeh Korsak oraz m ianowany wczo 
raj przez radę ministrów tymczaso­
wym  prezydentem m, s1 W arszawy

W o jew o d a  Mar Jan Zyndram -Kościa fkow ski

wojewoda białoslocki p. Marjaii Zyn- 
dram-Kościalkowski.

W  sali posiedzeń- magistratu od ­
była się uroczystość przekazania w ła ­
dzy przez wiceprezydenci p. Szpótań- 
skiego. Obejmując urząd prezydenta 
miasta stoi. Warszawy p. Zyndrnm- 
Kościalkówsiii wygtosd przemówienie 
przy pownahiem zebraniu ‘ dyrekto 
rów wvdziaió\v zarządu miejskiego, 
w klórem tu. :it zaznaczył, że* w cią­
gi! j ” go krótkiego, kilkumiesięcznego 
urzędowania będzie się starał przygo- 
lo,wać warunki, by 'można przystąpić 
bet przeszkód do przekształcenia m 
W arszawy na istotną stolicę odpowia  
dającą potrzebom i godności w ielk ie­
go państwa Samorząd powinien do­
trzymać kroku w ładzom państwowym 
w ich potężnych wysiłkach budowy 
nowej Polski.

W  ciągu swego przemówienia m ó­
wca s tw ierdził  że miasto ma poważ 
ni długi i niestety poważny deficyt 
Oszczędna gosnodarka miejski: n n h  
rzająca do oddłużenia miasta jest dziś 
•nakazem chwili.

Następnie p. Zyndram Kościatito- 
wsk. zwrócił się z apelem óo  pracy 
w e  wzmożonem-tempie.

W  i,mitami zebranych odpow ie­
dział naczelnik wydziału ogólnego p 
Herbst.

Po  objęciu władzy prezydenta p. 
Zyndram-Kościałkowski odbył kon 
ferencję z wiceprezydentami miasta

Oaznaczenls wojewudy 
łódzkiego.

ŁÓ D Ź, (Pat).. W  urzędzie w ojewó 
dzkim  odbyła się dziś uroczystość di 
koracji woji wody łódzkiego, A leksan­
dra Uauke-Nowaka wysokiem odzna 
cżenieni jugostowiańskiem, krzyżem 
komandorskim z gwiazdą orderu iw . 
Sawy

Otwarcie Wyst wv SrtuKl 
Polskiej m Eźtonjl

T A L L IN ,  (Pat). Dziś naczelnik 
państwa Pest dokonał uroczystego o t ­
warcia wystawy* polskiej sztuki współ 
czesnej. W  wygłoszonem przem ówie­
niu naczelnik państwa podkreślił, ze 
Polska, posiadając w ielow iekową ey 
wilizację, m oż” wy wierać dobroczyn­
ny w p ływ  na życie kulturalne Eslo- 
nji. Na otwarciu byli obecni członko­
wie rządu, człokowie t-wa zbliżenia 
polsko - estońskiego z postem Einbun 
dem. przewodniczącym parlamentu, 
na czele, charge d a ffa ire  poselstwa 
polskiego Starzewski i mm przedsta- 
iv-icieie korpusu dyplom atycznego.

Prasa poświecą wystaw ie  du io  
miejsca.

Ó J E Ł B A  W A U T S I A W S 5 U L

D E W IZ Y : Lon dyn  26.96 —  27,09 — 2o,83 
N o w ' Jortc 5,31 i jK)ł —  5,34 —  5,29. N o w y  
Jor,1  ̂ )< abel 5,62 — 5,35 —  5,29. P a ry ż  34,9J 
1 02 —  34,84. S zw njcarja  171.45 —  171,88

171.02. B erlin  w  obr n ieo fic ja ln ych  210.13 
lfo la r  w ob i p ry w. 5.2S 
•Bubel: 4.72 —  1.75.
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przftinowie 
S łowa" po

ofieialfleg*

i dziś wielu z. 
się po lasach

Na obicdzie wydanym przez Re 
dakcję „S łow a ”  na cześć K.s. J. Radzi­
wiłła Yrygło-sił Pan Prezes w imieniu 
Zicmiu listwa Kreso w e g < > 
nie. którego trese Nr. 54 
daje.

Wysokie i tanów i:.Ko 
przedstawiciela Ziemiaństwa, dał > 
.Szanownemu Panu aż nadto wysta. 
cza jący mandal, do zabrania głosu w 
mieniu reprezentowanej przez Niego 

sfery Jeżeli jednak istnieją mandaty 
inne. oparte c.hoćby na indywidual 
nem. a przyfoczonem przez Szanow­
nego Pana umiłowaniu tego kraju, 
niechże nmie. obcemu, wolno będzie 
odpowiedziei Parni Preezsowi słów 
kilka

W’ calem przemówieniu Pana. od 
pierwszych aż po ostatnie zwroty nie 
znalazłem nic w ięcej nad wyrzut, nad 
bezbronną skargę słabości. Nie m og­
łem się do-s/UKac siów któreby stano­
wił- pozytywne wskazania polityczne 
na przysz.łosć, lub były męską samo­
tny ty K ą kłasy. Nie zobaczyłem boelaj 
cienia radości z tego. że ży jem y lii 
dziś na Polsk ie j ziemi. N ie usłyszą 
łun  w głosie Pana łonu dumy z ofiai 
yuż ula Państwa poniesionych i tych 
które dalej ponoś id będzie trzeba.

1 dlatego przemawiając m oże w 
imie-niu wi.du ziemian jako klasy ek i 
mimicznej, nie reprezentował Pan, Pa ­
nie Prezesie wszystkich. Nie zadrga 
la w głosie Pana szlachetna i szlache.' 
ka dusza Kresów, dusza Sapiehów 
Choelkiewiczów, Żółkiewskicli. Trau 
gutłow a ponad wszystko dusza Jó 
zefa Piłsudskiego i tych innych ,,Lsi ( 
żąt Niezłomnych Polski, którzy jej 
swe mienie i życie bez skarg poświę­
cał i

Zapomniał Pan żt 
nas. wnuków tych co 
w ISłid r. bohatersko błąkali, tak sa 
mo jak oni, o f iary  dla w ielk iej spra 
wy ponieść chce dobrowolnie.

Zmienił się Panie Prezesie rodzaj 
(e j sprawy jedynie. N ie  '-hodzi o od 
parcie wrogiego najazdu. Rzecz jest 
nieporównanie dla psychiki polskiej 
trudniejsza, bo nie dorywczą  ofiarę 
krwi, lecz systematyczną pracę pańsl 
wową i o fiarę  wyrzeczeń materjal 
nyc.ii składać trzeba. W iem  jak to tru 
dno. Wszak .połecznie zdyscyplim. 
wani Anglicy  mówią, że nie jest s/.tu 
ka dla O jczyzny ginąć, ale sztuką jest 
jdacić podatki Chwila w której ż y ­
jemy jest przełomem. T o  co pozosta­
ło za nami leży w  gruzach, to co n-i-. 
czeka we mgle. W y jść  z n ie j jako iw y  
ciężcy m ogą ty lko  ci silni, których 
znaczenia kulturalnego i n iepodległej 
szlachetności ducha nie zabi je dobru 
wolne zejście z wyżyn  karety na pa 
dół pługa. K tórzy  do nowych konieoz 
nycii zmian społecznych, przystosn 
w&ć się w  św iatowej oliarze potrafili 
Ik-z żałosnej na ustach skargi.

M ów ił Pan Panie Prezesie, iż -Nie 
żądamy p rzyw ile jów  —  chcemy tylko 
sprawiedliwości. ’ Chcemy żyć i umie­
rać na umiłowanej przez nas ziemi, 
chcemy przekazać ją naszym dzieciom 
tak jak otrzymaliśmy ją od naszych 
ojców'” .

Jakże żałuję-, że nie użył Szanow­
ny Pan innego zwrotu O ile piękniej 
v ustach reprezentanta ziemiaństwa 
/.adzwięczałobj oświadczenie, iż nie 
tylko na niej, na tej umiłowanej zie 
mi. ale i dla niej żyć i umierać chce 
my

Żąda Pan dla ziemian spraw.edb 
wosci. —  Pozw o lę  sobie zapytać ja ­
k ie j?  —- Czy dzie ow e j?  Nie śmiał­
bym  się na nią powołać. Bo proszą 
Zważyć ilu dzisiejszych posiadaczy 
zawdzięcza o ironjo swe dobra z iem ­
skie temu, że ich ojców i dziadów- w 
powstaniach nie było. Statystyka kon 
fisknt n iewątp liw ie to piotwierdzi.

Y ie  Panie Prezesie, m y  i Państwo 
Polskie nie posiadamy w istocie rze 
czy ziem kresowych, przez prawo bio 
logicznego następstwa po oicach. 
Dzierżymy je przez sukcesję ducha po 
łych, co ziemię swą w 'poryw ie  uniesie

nia porzucali i przez czyny zbrojne 
usnąć sprawie polskiej lia kresach nie 
pozwalali. Wszyscy ifcy tu winniśmy 
najwięcej łzom. ś. p. Pani Marji z Bi 
lewiczów Piłsudskiej, które po 186.'! 
reku płynęły, by :uę na stal w duszy 
Jej W ie lk iego  Syna zam ienk. *—

Tak samo synowie nas jeśli f i  
żyć mają, muszą albo swe przyszłe 
tytuły posiadania oprzeć na naszej 
dobrowolnej dla Polskiej racji stan.i 
pracy lub stąd jako żyw io ł Polski 
zniknąć

Pom ińm y jednak te przestanki <>- 
gó ln t . W o ln o  było Szanow-nemu Pt 
nu przemilczeć je gdy zabierał Pan 
głos jako rzec-znik codzienności gospo 
darczej. jako praktyczny polityk 1 la-
sy.

Ale w takim razie Panie Prezesie, 
rzemu w  pr/t mówieniu swem ogram 
czyi się Pan do samej negacji jedyn ie9 
Dlaczego czyniąc zarzuty Rządowi, 
nie pow iedzia ł Pan słów ostrej praw- 
dy o bierności elementu ziemiańskie 
go. Czemu nie wskazał Pan wrtszc ie  
sposobu ralunku jeśli w idz i Pan 
swych mocodawców  w mebezpieczeń 
stwifc? Memorjaty składane w  sprawie 
ziemian,sniej śą świstkiem papieru, je 
śli nie są one poparte zorganizowaną 
siłą ziemiaństwa. Czyż Związek Zie 
mian nie w idzi tej słabości? —  widzi 
ją niewątpliwie. Dlaczegóż więc nie 
działa* Kryzys, polityka Rządu 
Nie, l o  nie ta przyczyna. Nie chcę lu 
powtarzać argumenlów, które obszer 
niej przetoczyłem  w Nr. Nr. dl i 33 
„K u r  jera W ił "  z ii. r.

Ale może jednak mają rację ci. co 
twierdza., że ziemianslwo jest klasa, 
która sie kończy. W skazywałaby na 
io tak bierność jak i fakt że najzdol 
mejsi z warstwy coraz częściej por/u 
ca ją  wieś, by pracować szerzej na in 
nem połu i wśród innych ludzi. Nie 
wiem czy tak jest lecz gdyby lais b y ­
ło, gdybv  lo  był zmierzch, to miał Pan 
Prezes w swem przemówieniu racji-, 
to nie pozostawało Szanownemu Pa­
nu rnc innego, jak odtwarzać glos 
skargi ginących. Tym  zaś co ginąć nie 
chcą, pozostanie chwilowa melanchui 
ja. nad niknącym objawem eharak 
terystycznej jedynie przeszłości, kló 
ra z próby życia egzaminu zdać nic 
umiała

P r o s z ę  w.i baczyć Szanowny Pan <- 
te słowa gorzkiej Nie dyktuje m: 
ich nic osobistego, żadna złośliwość, 
czy płaskie wyrachowanie którem gar 
dzę. Mówię, bo mi to nakazuje p rzy ­
wiązanie do  kraju i ludzi. Bo chcę 
z najlepszą wolą szarpnąć ambicje, po 
ruszyć serca. Bo pragnę spłacić, dług 
i całym Kresom z miłością zwrócić ,w 
form ie troski to, co mi przez miłość- 
pod postacią ziemi tu dano.

Lech Jarociński.

* Teatr muzyczny ,»UTrHA- 
; d z i ś

1 « .  12.30 „STAŚ LOTNIKIEM*
{  ceny zn iion e ,

2 o  e 4 p p „ N I T O U C H E *  !
c en ) zn iżone. J

o * . 8.15 w. „  D Z i ,  Z I * j
c en y zn iżone. |

WE WTOREK J

C H Ó  f? D A N A  i

JUŻ SIĘ UKAZAŁ 
N f  W Y N U M E R

Dzień w dzień przynosi te legra f wiatto 
niosri o traged jl, p rzeżyw an e j przez rozb ił- 
ków  z . .Czeluskina1', unoszonych na krze 
lodow ej na północ od Kam czatki.

JAM S li ;  T O  .STAŁO?
YV sierpniu r. nb. sow ieck i łam acz lodat, 

„C zelusk in ”  (nazw any tak w  zwia.zkn z n a j­
b ard zie j —■ w  stosunku do E uropy i A z ji — > 
wysuniętym  na pótnoe p rzy lądk iem  Czetu 
skin) w yruszy ł z Murmnuska (m orze  B ia łe j 
ku w ysp ie W rau g la  (u póinoeno-wschodnii-ii 
w yb rzeży  S yberji, na ocean ie północnym  l o ­
dow atym ). Celem  p od róży  było  zastąpieni! 
4-ch uczonych, p row adzących  od roku ooser 
w acje  m eteoro log iczne  przy stacji doświad 
czatnej na w ysp ie  YYranglu przez 4-ch in 
nycli badaczy. Jednocześnie „Czeluskin-' w 
czasie sw ej d ługiej, trw a ją ce j szereg m iesić 
ey pod róży  wzdłuż północnych  b rzegów  Eu
ra z ji m ia ł zb ierać m aterja ły  i p rzyczynk i
naukowe, któreby wzbogaciły skarbnice w ia ­
dom ości o strefach  polarnych

N a  pok ładzie  „Czeluskina-' zn a jdow a ły  
się ogółem  92 osoby, w  leni k ilkanaście ku
biet. D odać należy, iż  w  czasie podróży  je d ­
nej z  kob iet u rodziło  się dziecko, liczące n- 
bccnie 4 m iesiące. O koliczność lo  pow iększa 
jeszcze grozę  sytuacji.

Całą w ypraw ą k ierow a ! kapitan Szm idt, 
stary w ilk  m orski, k tóry  od 30 lat przeszło 
odbyw ał podb iegunow e ra jdy  i znal kaprysy 
A rk tyk i n aw y lo l. Eos „C ze lu sk in a ' spoczy ­
wał w ięc  w rękach aż nad lo  w ypróbow a  
nych. Sam fakt w zięc ia  p rzez kob iety  udzia 
lu w  w yp raw ię  św iadczy n a jlep ie j, że  po ­
d roży nie uważam , za coś tak bardzo ryzy­
kow nego.

K & h k u r s  T h t O y .a fk Z n y
W A R S Z A W A  (Pati. Polsk ie Tow arzystw  . 

f o togra ficzn e  ogłasza P ierw szy  O go loopo l 
ski Konkurs Fo togra ficzny .

S zczegó łow e warunki m ożna będzie olr/y 
mać od dnia 5 m arca r. 1>. we wszystkich 
składnicach fo togra ficzn ych .

Istotn ie, podróż odbyw ała się p ierw otn ie 
najzupcln le  pom yśln ie. Cam acz lodów  w o l­
no, lecz  stale posuwał się naprzód, prując 
swym  opancerzonym  dzioben. fa le  i lody 
ąrktyezne. P od ró żn i urozm aica li sobie nudy 
d łu g ie j p od róży  jak m ogli, wy pełn ia jąc czas 
grą tow arzyską  m uzyką, lekturą, p o low a­
niem  na b iałe n iedźw iedzie .
-  W reszc ie  „C zelu sk in " dotarł do w;, spy 

W rangla . W ie lk a  fa wyspa, położo  na pól 
nocny zaeliód  od K am cza ik i, a oddzielona 
od lądu az ja tyck iego  szeroką na 200 kim 
t-ieśniuą Lan ga  anektow ana została przed 
paru ła ly  p rzez R osję  Sow iecką. W  zw iązki: 
i  leni za ło żon o  na w ysp ie  stacje m eieoroio- 
giezną oraz rad jos ta rję , d zięk i k tó re j zna j 
dujący się p rzy  stacji personel m oże p oro ­
zum iewać się z całym  św iatem  eyw ilizow o  
nym. Pozatem  wyspa W rn n gla  jest od reszly 

Ś w ia ta  odcięta o lb rzym iem i p rzeslw orza in i. 
a p rzedew szystk iem  lodam i wód północnych.

W sk n ł-k  za to rów  lodow ych , „C zelu sk in " 
nie m ógł zarzucić  ko tw icy  przy samym lir/e­
gu w yspy W ran gla , a musiał się zatrzym ać 
edula i wyczekiwać, zm iany położen ia  pói 
lodow ych . Czas płynął. Zdecydow ano w res z ­
cie dotrzeć do w yspy przy pom ocy samolotu, 
jak i się na pok ładzie  „C zelu sk ina”  zn a jdo ­
wał. Za ładow ano do sam olotu p -ow jar. i po 
cztę, poczem  p rzyb y li m eteo ro lod zy  udali 
się do stacji dośw iadcza lnej, zastępując 
swych kolegów .

W  m iędzyczasie  sytuacja zaczęła się jed 
nak zm ien iać na n iekorzyść  „C zclnsk ina”  
Eaidy n iety lho  n ie ustępow ały, leęz zaczęty 
się p iętrzyć  coraz gro źn ie j dokoła  okrętu. 
C iśnienie ną bok i łam acza w zrasta ło . W y s ił­
ki w  kierunku wydostan ia się z lodow e j

matni spełzły aa niezem . N ie pbm ogly d o ­
św iadczenie kapitana Szm idta, ani bohater- 
ska postawa za łogi. P ew n e j n ory  napór lo ­
dów  doszedł do maksimum , przód  okrętu 
".aczął z ło w ro go  trzeszczeć, a w reszcie pęki 
z bukiem. P rzez  potężną szezelinę zaczęła 
gw ałtow n ie  w dzierać  się woda. N ie  pozosta ­
ło nic innego, jak  pośpieszn ie ew akuow ać 
okręt. 92 osoby zna lazły się na o lb rzym ie j, 
p ływ a ją ce j krze. Stało się to 12 lutego.

Odtąd losy grom ady n ieszczęśliw ych  n u  
b ltków  za leżą od tego, czy kra, na k tó re j y:- 
znajdu ją, nie pęknie i ezy  ratuuek zzew u ą lrz  
nie będzie spóźniony Cała Rosja, cały św iat 
śledzą z naprężeniem  za Iragedją „C ze lu ­
skina".

I TKTD.ViO .VY k ATL.NEM.

Ratunek uw iezionych  i unoszonych e m s i 
da le j na krze lodow e j rozb itków  z „C ze lu ­
skina”  jest bardzo utrudniony, ze względu 
na n iezw yk le  n iekorzystne warunki a tm osfe ­
ryczne. Rząd sow ieck i czyn i wszystko, eo 
leży  w  je ge  m ocy, by n ieszczęśliw ych  ra ło  
wać. W y ło n ił się specja lny K om itet rn łou - 
n iezy z Kn jby szcwyin  nn ęzcłe. K om itet ma 
do dysp ozyc ji okręty ł sam oloty. W ed ług 
ostatnich w iadom ości P .A .T  ioznej, w y ru s zy  
z W ładyw ostoka  ku w ysp ie W ran g la  paro 
w le t „Sm oleńsk ”  z zapasem węgła, środków 
żyw n ośc iow yrh , odzieży, a p rzedew szys lk icn  
z  7 ma sam olotam i na pokładzie W  ak c ji 
ra tunkow ej b ierze  też udział parow iec  „S ta ­
lingrad ” . zna jdu jąęy ■S' ,J abecnic a w yb rzeży  
K am czatk i. N ieza leżn ie  od tego, usiłow ano 
dotrzeć do rozb itków  p rzy  pom ocy sam olo 
tów . Na poszukiw an ia ruszyły 2 samoloty

— i wg m im m m m u  m

linta rządir litewskleyo
pretestw|ąca przeciwko prowałceolu praw Żydów 

littwsklch w Niemcach,
lib:wsk leliK R Ó L E W IE C . (But) Jak ilonos/ą 

z. Kowna, rząd l ikw sk i wręczył i'./ą 
dowi Rzeszy drut»ą notę w sprnw-*

jiojjwalccnia praw Żydów 
w Niemczech

Robotn ik zaleea łiindusom  —  monurchję. 

T o  nii jest ważno; Hindusi „R obotn ,ka” ( nic 

czytają. Ale ciekawa jesl argumentacja. C zy­

tamy:

Jaki lam był Frauz Josepli —  I m  

był, ałe nie m oże m i się w g łow ie  po 
m ieścić, aby p ozw o lił on strzelać z a r­

mat do „sw oich  kochanych ludów ” .
W ięc  „R ob o tn ik ”  n ic  nie w ie o pow sta­

niu węgierskiem  1848 r łłum ionem  do spól 
ki zęwójskam i M iko ła ja  1-go prze/, arm ję gen. 

W in d igraetza , k rw aw ego  pogrom cy P rag i i 

W iedn ia?  Podręczn ik h istorji przydałby śię 
w b ib ljoteee redakcyjnej.

Feljeton  ..Robotn ika”  skw ap liw ie  prze 
drukował w czora jszy „D zienn ik  W ileńsk i 
D opraw dy w zrusza jące jesl, lo  „b ra terstw o  

dusz”  endecko pepesowskie i wspólna sym- 

patja do FTaneiszka Jóę.efa,

W cieniu Stawiskiego.
ZA T A L O N Y  Z A PŁA C O N O  

PARY'Ż , (ł*atj. „E e lio  de Parls ”  podajt 
szczegóły, doiyezuee znalezien iu  przez w ła­
d ze śledcze m ldawna poszukiw anych  Sabi­
nów  czeków  Staw iskiego. O kazu je s,ię, żr 
posiadacz tych ta lonów  sprzedał je  w ładcom  
śledczym , piwzem  n iezw łoczn ie  opuścił P a ­
ryż, aby uniknąć n iedyskrecji oruz przypu 
szezalnej zem sty m atji. T o ż  pism o zatniesz 
cza artykuł, w k tórym  pisze, że radca sado­
wy P rln ee  posiadał dwa b. ważne lls ly , k ló  
re zam ierza ł p rzedstaw ić w  p a łam  sprawie- 
liiw ośe ! oraz, że zabó js tw o  radcy Prlneen  im 
w o liło  oea lie  jednego  człow ieka , którym  

jest proKurator Pressard.

T A .(F A iM C A  M O R D E R S T W  A P lt iN C L  A 
N H  .W  V *A Ś M O N A  

P A R Y ? , (P a t). Sprawa zabójstw a radcy 
Prtneehi w d. e. s ło i na m artw ym  punkcie.

Oświadczenie Z.P.O.K. wobec listu biskupów
Zarząd G iówny Zw iązku  P racy  OJęywuwd 

,k ie j K ob iet nadesłał nam następujące o ś ­
w iadczen ie: '

„ Z  g łębok im  ża lem  przcezyia iyśm y słowa 
orędzia  D osto jn ików  K ościoła K ato lick iego  
w P o lic ę , zw rócon e pod naszym  adresem.

Stosunku naszego ao  re tig j! K a to lick ie ! 
i K ośc io ła  nic uw ażałyśm y za  stosowne ok re ­
ślać w żadnych puoiicznych  enunejaejaeb, 
jesteśmy bow iem  organ izac ja  spo łetzno-po  
ll!yrzn ą .

Naezełnem  hasłem naszej organ izac ji jesł. » 
jak w pierw szym  paragra fie  głosi nasz sta­
l l i  p o r .L Ę K iE .N ii:  r i n i  p a ń s t w o w o  J a
P O LSK IE J .

Jako organ izac ja  kobits'a, nie liH iżen.> 
jednak  p rzechodzić obo ję tn ie  obok  p rob le ­
m ów , żyw o  in teresu jących  specja ln ie  św iał 
kob iecy, n ie dyskutować nad n iem i i nie szu­
kać sposobów  rozw iązan ia . O św iadczan i, 
w ięc:

1) N ie  burzym y r „d ż in y , przeciw w ie, p ra ­
cu jem y d la je j  podtrzym an ia i uzd. o wiśnia. 
D ożyw ia ją c  coroczn ie  d ziesią tk i tysięcy dzie­
ci, zak ładając żłobk i, stacji op iek i nad m at­
ką i dzieck iem , o raz kob ie łą  ciężarną, p rzed ­
szkola. św ietlice, ko lon jc , potkołon jc, ogród  
i i Jordanow skie i t d. tworzą '* dom y pracy 
d ob row o ln e j d la ztHąkauyeh kob iet, p ragną­
cych  p ow róc ić  na d rogę uczc iw ego  życia , or 
gan izu jąc patronaty nad dziećm i, u legają 
cem i złym  w p ływ om  w ystępnych  rodziców ,

DO N A B Y C I A  
W S Z Ę D Z I E

Y t ? L Ó C Z Ę G I
o zwiększonej objętości (22 stron)

S P I S  R Z E C Z Y :
Konstytucja 26 stycznia 1934 roku,
Wilno na przełomie,
Dawny handel dzwiftski I t. d.

Cena 50 groszy A k t u a i j a

zakładając łan ie slołow n ie, herbaciarn ie, a 
prze-dewszystl i.m  wnrształ) pracy dl u be/ 
rohotnyełi i u ła tw ia j'!-  im  zbyt ich w yrobów  
— niet.tlko jH ntfrzym j.jem y w m lare sił tSi 
szych zagrożon y katastro fa kryzysu ekono- 
m ieznego byt rodziny polsk ie j, ferz dopo 
mas smy dotkn ięte j nędzą ludności do ?iio- 
byw ania  rów n ież dóbr duchowych.

2)*S tosu jąe się ściśle, pod każdym  w/.gię 
dcm do przepisów  ustawy lekarsk ie j, zakia 
dam y poradn ie h igjeny kob iecej, k ierow an, 
p rzez fachow e łekariii i p ielęgu iark i, na Mó- 
ryeh w ied zy , sum ieniu i poczuciu odpow ie  
dzia lności zaw od ow ej polegam y całkow icie.

3) Zar/.ul. dotyczący koedukacji jak sądzi 
my —  Tylko p rzez nii porozum ien ie —  zw ró  
eon y  zosta ł |H>d naszym  adresem.

4( YY'' pracach naszych k ładziem y głów in 
nacisk na w ych ow an ie  po iityezn o-obyw ale ł 
Kkie i.zero&ich mas Koniceyeh. S io jąe  na 
gronek- id eo io g jl M arszałka P iłsudsk iego, je  
słeśm y jedną z o rgan izacy j w ie lk iego , zw a r­
tego ooozu  p rorządow ego . Państw o będą­
ce  „w spo in em  dob iem  wszystkich o b y w a ­
te li”  ma w nas oddane gorąco  pracownice. 
I  o to  n iepodonna oprzei się w rażen iu , że nie 
nasze, rzekom o anty re lig ijn e , stanow isko, 
n ie  nasza praca społeczna, p rzepo jon a  do 
głęb i ns jezys łszym  duchem chrzęścijaństw  u, 
n ie  stosunek do rod zin y , k iórą  fak tyrzn ic  
otaczam y n a jgo r łlw le j op ieką, lecz właśnie 
nasze stanow isko po lityczn e  jes l przyczyna, 
że do uszu D osto jnych  K ierow n ik w  K ośc io ła  
K a to lick iego  dochodzą n iezgodne z prawd , 
In fo rm ac je  o celach, zudaniach. charakterze 
i dzia ła lności Zw iązku  P racy  O byw ate lsk iej 
K ob iet. .Stajemy się siła pnlitye.zmjC niebev 
picczną d la p rzec iw n ików  naszej id eo lo g ji — 
n ie d z iw  w ięe, że postarali się w okresu' 
■zbliżających się w yborów  o w ytoczen ie  prze 
c iw  nam dzia ła  n a jc ięższego  kalibru  — osi 
rzeżen ie Episkopatu.

U fn e  w  zw yc ięs tw o  praw dy, w siłę nasze 
go  Kobiecego entuzjazm u, oparte u w ie lk ie  
masy kobiece, w y trw am y nadal w pracy na­
szej, nie tracąc nadziei, iż  zdołam y z czasem 
przekonać D uchow ieństw o K ato lick ie , Iż za ­
sługujem y z Jego strony nie na nieobce, lecz 
na ży cz liw ą  op iekę 1 poparcie

(— ) /.urząd G iówny 
Zw iązku  r ra e y  O b yw ate lsk ie j k ob ie t1

W ładze  śledcze badały wszystk ie  szczegóły  
k tóreby m ogły  naprow adzić  nu ślad m ordce 
eów , dochodzen ia jednak  nie dały pozytyw­
nego rezultatu, n ien-tiicj jednak  adwokat 
G areo.i, k tóry w  im ien in  w d ow y wniósł po 
w ództw o cyw ilne, w yw odzi, że po zbadaniu 
ak tów  i dostarczeniu w ładzom  elem entów , 
■iiiwiimy one (lonrow adzić do wysiedzen ia 
la jcn in ieze j zbrodni. W n iedawnym  ezasb 
rów n ież p rem jer D oiim crgue oraz m inister 
spraw ied liw ośc i (T ieroo  ośw iadczy li Synowi 
zabitego, że nie zostanie zaniedbana praca, 
elcm  w ykryciu  surawców  zbrodni. Syn /.i 

jite g o  radcy 1’ rince'a sam blee/c ndzia i w 
śledztwie.

PRE-ŚSARD '/AROW i VI>A R E W E LAC JE .-

ł ’ ARY /, (I*ą l). P rokurn tor Pi-eftsard w v , . 
w iadzie  prasow ym  ośw iadczył, że  do ehw iii 
arzesiuehanln go p rzez parlam entarną kom i 
sję ślciiczą musi sic Ycstrzyninć od w , ’ cl 
kleh dek ła racy j. n iem niej jednak Pressard 
podkreślił, że  ma bardzo ważne, w prost r. 
welacyjnc, rzeczy do w yjaśnien ia. Prasa z 
za in teresowaniem  oczeku je tych w yjaśnień .

(i M U .JO N Ó W  CZY „ A M  F R A N K A ” ?

PA R YŻ , (P n t) Kęin itęt w ykonaw czy par 
fji radyka lne j og łos ił ko.nuoil.u i, w  którym  
ostro p iętnu je au torów  rozlep ion ego  na nur 
raeb P a ryża  afiszu , p rzeuslaw ia jącego  rze 
som o faeeim lle  (t in iljon ow ego  ezekn, w y ­
sław ionego  przez S taw iskiego dla efep. Bon- 
tiaure na akcję  w yborczą  w r. 1932 P a rtja  
rauyKamn stw ierdza, że nie otrzm ałti od 
dep. Bonnaurc ani jednego franka. A fis z  zo- 
łtiał zerw any p rzez radykałóv. i przesiany 
prnku Tutorowi.

— Trw a jiiey  zgórą  .> tygodn i stra jk  szo- 
ferówr taksówek [la iysk ieh  został w czo ra i 
zakoiic/oiiy "S zo fe rzy  uzyskali pew ne zniż 
ki w  opłacie laksy ht n żynowej.

z Kam czatk i i 1 z YYłodywostirku M usiały 
one jednak w krótce znw rócić z d rogi, woi>?< 
gw ałtow nej śn ieżycy, M óra  spow odow ała de 
fek ty w  m otorach 1 unicinożiiw iB ła obserw a­
cję. Pok ładano też pew ne nadzie je  nn ękspe 
d yc ji raton-niczej C h w oros iian sk itgo , który 
dotarł drogą lądow ą na sankach, zap rzężo ­
nych w  psy do za tok i Czukesów  (Ocean Lo 
d ow a ły ) N iestety, ruchom e lody nie p o zw o ­
liły  tej ekspedyeji wysunąć się da le j, w  kie 
runku w yspy YYraugln. Ekspedycja  była 
zm uszona do cofn ięc ia  sic i zairzynranSa się 
obozem  w  okoiieaeh  p rzy lądków  Onmana 
i W ankara Tein  n iem niej ekspedycja nie tra 
ci nadziei i p rzy  p ierw sze j sposobności be 
dzie  próbow ać posunąć się nu północ.

Ostaln io, K iijfiy s zrv  ośw iadczy! przedsła- 
„ ie ie lo m  prasy zagran icznej, że na przyl ad 
ku YYeliena zna jdu ją  sic 3 aerop lany, w y cze ­
kujące znośn ie jsze j pogody dla wystartowa­
nia nn północ. Z Chabarowska w y lec ia ł ku 
p rzy lądkow i W eiien a  p iio ł YY (K lop janow  na 
specja lnym  sam olocie, p rzys io  im anym  do 
lo tów  arkły eznych. O gółem  —  według K u j!:i 
s/ewu —  w ak c ji ra tunkow ej b ierze  udział 
K  sam olotów . M in. oistanizu je się lakże 
t)pi noc a Miery ku oska, Devai znani lo tn icy so ­
w ieccy: L ew on icw sk i (w  1931! r. udzie lił ni 
pomocy A m erykan in ow i M aM ernow i) i Ślep- 
o iew . w raz z badaczem  s łre f n rktyrznyeh  
ifszakow yiu  udają się w tych dniach do A 
Yorku, by uzyskać pom oc um erykańska -.. 
ratowaniu  lo z lń ls ów  z „C zelu sk ina”  N ie 
jest bow iem  w ykh iczonę żc kra. na k tóre j 
zna jdu ję  się obóz rozb itk ów  (o o o z  kapitana 
Szm idta ) posuwać się będzie  ku Alasce

Jak w idzim y w ięc, akcja  ratunkowa „a- 
k ro jona została nu skalę jak  najszerszą i 
gdyby n ie warunki a tm osferyczne, spewnoś- 
cia przyn iosłaby ju ż  p ozy iyw n c  rezu ltaty.

J E D Y N A  W  SWCMM RODZA.il 
K A T A S T R O F A .

Katastro fa  „C zelusk ina”  p rzew yższa pod 
względem  rozm iarów  wszystkie dotyc-heza 
sowę nie: /.części u i w ypada i na m orzach 
i • Indueli A rk tyk i. N igdy  jeszcze  dotąd tak 
iicznu grom ada ludzi (92 osoby) n ie była 
wystaw iona nn śm ierć z głodu i chłodu, nic 
m ów iąc o m ożliw ośc i pęknieeią p ływ a ją ce j 
kry i pogrążen ia  rozb itków  w lodow atych  
odmętach, N iceo  podobna katastro fa  zd a ­
rzyła  się przed k ilkudziesięciu  taty z fran 
euskiiu okrętem  „Jcan cłtc ''. który rów n ież 
tle  rozb ił w oko licach  w , spy YYrangla. zaź 
załoga ra tow ać sie musiała ueieezką. P o  pcw 
nym czasie cala za łoga zg inęła z głodu i zim  
nn przy ujściu Leny . Szczątk i „Jeanette”  za 
niesione zostały :iź na w yb rzeż ł' G rea land ji. 
nasuwają Nansenow i myśl w yzyskan ia  p rą­
dów m orskich w w ypraw ie  na biegun.

C ZY R E D Ą  l  R A T O W A N I?

O lbrzym ia  kra z irbozetu 92 rozb itków  
posuwa się w o lno  wzdłuż wybrzeżu Syberji, 
w kierunku połailti.-wschodnim  YY obozie 
znajdu ją się kobiety i chorzy. Czy będą oni 
i.-atnwanl? Czy w y trzym a ją  strasz liw e wa 
runki podb iegunow ej z im y? Cały św iat z -IW 
tężen iem  czeka odp ow iedz i na le  d ram atycz­
ne pytania . N E W .

D o nab re ia  w  p ierw szorzędn ych  
magazynach ga lan tery jnych .

N3jpowałme]szą spółdzielczą Instytucją oankową w Polsce
j e » t

Istniejąca od roku 1909 i działająra na całym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów 
I MAJWYŻSZfc OPROCENTOWANIE;
zużytkowuje  w k łady  z wie lką korzy *c,ą dla inte­
resów  kraju, gdyż  wsp ięta  kredytem najlicz­
niejszą rzeszę w y tw ó rc ó w  —  drobnych rolników,  
a temsaroem tagodz. skutki kryzysu roi niczego

SKŁADAJAC SW E OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNEJ KASIE
O T R Z Y M U J E M Y  N iE T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  S!L3<E,

A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  1 S P R A W IE  P U B L IC Z N E J .

OSZCZĘDZAJ W CENTRALM£j  KASIE)
WILNO, MICKIEWICZA 28. TEL. 13-65.

li A KAZIU.s>l,, NA AAZIUKAi
Piękru- słomsczko zaświeciło, mrn- 

zik Irzyma. czysto, ładnie dobry Ka 
ziuk! Nie po błocie, krupa nie tnie lo ­
dem po twarzach, więc tern iłumniej 
iudzit- drepczą w  stronę Lukiszek. By 
wało, pogoda, że psa nie wypędzisz, 
kasza lodowata pow yże j kostek albo 
i Jolo lepkie i klajstrowate, a ..dlate 
go  naród ciśnie się”  na ulubiony k ie r ­
masz

A jait tak pięknie, i słonecznie 
Już. od  rana w  przeddzień święta p ły ­
ną czarną falą mieszkańcy naszegc 
grodu unosząc ponad głowami pęki 
kw iatów , nrby zapow iedź bliskiej w io  
sny Czuli rodzice obarczeni zabawka 
mi. których tego roku więcej niż k ę ­
dy, i są doprawdy bardzo pomysłowe 
Może nie ty le  dowcipne, co prak tycz­
ne. Oto np-. konie na kółkach, wysta­
w ione przez obywatela ze Sw ięciaii, 
masywne, „ z  k łody”  wyciosane;- do 
morostego rzeźbiarza koncept, po 8. zi. 
óO g r T p o  4,50 po 7 zł. i kupują... ju- 
tO rozsprzedał, już 12. a gdvbj mu kio 
pokazał jak się ładnie w yrzyna  głowę 
konia? Ryłyby jeszcze piękniejsze

te rumaki siwe i kasztany na która 
można bezpiecznie posadzie- dziarskie 
go jeźdźca bez oba w y  że się konik 
załamie. Obok krami: * z mniejszen>< 
zabawkami pyszne taksy w iatki, — 
(czyrżby spacery Cacuni po plae-u 
wpływały na twórczość wileuskicti :it 
tystów. że właśnie ten wdzięczny ga ­
tunek w ybra li  na model?). Konie, jeż 
d icy, pajace na huśtawkach, okręcik;, 
po dwa zł. auta. koleje żelazne z drzi 
wa, bardzo to wszystko dobrze, solid 
nie i ładnie zrobione, rowmież ga rn i­
tury mebelków szafk i i bufety, sprzę! 
dla malutkiej gosposi: pralnik. magirl 
ki i i. p.

Zachwyca oczy ciasno otoczony 
pękami papierowych kw iatów  środek 
Placu, koło kamienia pamiątkowego 
dla Powstańców 63 roku. Czego tam 
n.ema? Cały ogrod! Najładniejsze chy 
ba to hiacynty, i ró/.e, z drzewa, z p a ­
pieru, z piór, ze sznelki, mieni się to 
i szeleści grając barwami, a sprzedają 
ce kobietki potrząsają v  iechciami i 
wychwalają  każda, swój pomysł indv 
widualny Na tein bodaj kończy się

ladność towarów. Reszla przeważnie 
jt st s/itaratlnie brzydka. Skąd n. p. z 
jakich czeluści, wyzion ię le  są te ohyd 
ne» olco-druki /. pyzatenn Madonn i- 
mi i zezowatym myśliwym , czy l>ja- 
ną pulchną jak szynka, albo „lansza! 
ty "  gryns/panowe z czerwonemi zajit 
ca mi?

Kto rad/i wytwarzać takie g ip so­
wo figurki, pó I zł. i w ięcej1, krzywi 
dzieci, bezkształtne -zwierzęta, głów 
ki, od których można koszmaru do 
stać? Jakieś harcerskie wyczyny  z nie 
inieckicb wzorów- z ilustracyj powy 
ciane w kocie teatrzyki, jakieś sznel 
kowe -izkaradzeństwa. cieszące sie 
wielkiem jiowiKlzeniem. zwłaszcza pt 
w-ne aba>ury gńiwką po środłśu. 
W raca jm y lepiej di> zabasyck, bo tam. 
all>o koło straganów z serduszkami i- 
obwarzankami, najw-esclej. Dzieciar­
nia YY-patla w gorączkę:

-— Marno, tego żołnierza, a m o­
że lepiej tego marszałka...

Istotnie, lueźle zrobiona iigurk,. 
Piłsudskiego i wazony z gipsu, m a lo ­
wanego na ciemno, mają powodzenie.

—  Manio, a tu. za 35 groszy, ja ­
kie sliczności...

-— Ja chcę trąbkę' „A ja j.  Mamo

bransolety... innie biała z c zerw o­
n y m "  A ja chcę niebieską''. , Mówi
się proszę... wybierz sobie... Serca 
lam serca!

— Panno Nino jakże będzie w tym 
loku? Mam obiecane od zeszłego ka- 
ziuka, największe .serce?,

Ze też Pan pamięta... lo było 
lak sobie...

Vjcj iiiepicliaj sie, eoż jutro 
iiędzi. kiedy dfciś przejść nie dajo...

Chodu, chodu, jakichś dw-óen 
żulikoYY wślizguje Się pod łokcie prze­
chodzących, aż. icli ściga srogiemi o 
czy ma czujny po lic jant... a pisk'...
Już to piszczałek wszelkiego gatunku 
i odmian, ile dusza 10-letnia zaprag­
nie.., (llini-ane za 5 groszy, lepszt- za 
10, Jfi za 20 już można dostać trąb 
kę... celuloidową... w pięknyclf ko lo­
rach.

Wrzask, nie polski, chociaż w pol- 
kiin języku, rozdziera uszy. t/dzież 

jesteśmy, w Neapolu? Na kiermaszu 
pchlim w Paryżu (la fo ire  aux pucesl f  
Z (lołudniowytn te-m|ieramentem drze 
się obywcatel o wybitnie wscliodnim 
typie:

,./,a jedne 35 groszy można w y g ­
rać le oto tabliczki czekolady, bierz

cie paustiyo bilety, już, już, nic nie 
zosiato! Każdy jeden może sic p rze­
lęknąć żt to nie oszukanstwo, nie na 
ciąganu- szanownej publiczności kaź 
(fy jeden

Dalej ruletka, tani jakieś inne tan 
ly. ltiti-ije i t. p Tego  jesl mnóslwo.

Ludzie się pcha ją i oglądają, haz;u 
dują, bo lo zawsze jakaś emocja. 
wydatek niewielki. Opodal stateczne 
gospodynie siedzą przy swych pierni 
kowych  przysmakach. Serc... bierz jjJjt 
chcesz... nie drogo... ! serca słaniali 
Paniutko w la jiora proszą proszą 
jest „ ( lokochaj m n ie "  i na imiona... ot 
Amilja. ot H e l io ... Dostaję serce z na 
pist-m Helio. to pewnie pseudonim 
Czy słodkie serce? Nie wiem. ugryz> 
i.ii wypada zwłaszcza w dzień gd- 
się .takie co.s‘ dostało, potem, w  bra 
ku czegoś lejiszego... bo i lak się w 
proch kiedy,ś rozpadnie...

Balejki kto yv życ,.eniu ba lej
ki..

A jakie śliczne koszyki, a jakie p-t 
dcłeczka z rafji. a ium w yroby  z drze­
wa. T o  „peejatnośc tulejsza o d w io c z u  i 
Tradycja, kaz.ukowy plon, oczekiwa 
ny przez rok c;iły zaTobek, dość prób 
lematyczny. Obwarzanki piętrzą się

ha i uinch z samy cli Smorgoń. wię< 
się- chrupie, przypominając czasy naj 
dawniejszego dzieciństwa, kiedy to 
niezepsijh ni rrie«kicmi łakociami 
iJzieciom. wianek smorgońskich był 
mile w.dzianym prezentem.

T  oclię blaszanych przedmiotów, 
trochę tkanin, ale to tyiko dlatego, że 
musi być YYs-zystko, bo wszak tkaniDy 
lo na Sw Piotr, a drewniane sprzęty 
nu Kaziuka. Garnitury mebelków dla 
dzieci doprawdy zachęcające. Ładne, 
lekkie, dobrze zrobione.

t ak w-ięc w  dzień swego Patrona, 
ludność W ilna, jak tradycja nakazu­
je, ciśnie się na kaziu itowy kiermasz. 
Jakoś dziwnie mile kojarzą się wspom 
nienia o pobożnymi, dobrym k ró leY v i 
czu. rou hodz i ł  po wąskich wileńskich 
uliczkach do kościołów i dzielił się z 
biedotą swem miłosiernem sercem, a 
tenii słodkicmi’ , kolorowremi serdusz­
kami. które w  dzień Jego pamiątki 
zamieniają ludzie pomiędzy sobą na 
znak miłości.

Serduszka Kaziukowe... słodkie, 
jednodniowe serduszka ale dobrze 
choć na jeden dzień mieć na w łasność 
słodkie, oddane sobię na w łasność ser­
ce... I leL
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Wszystkim osobom, które w  chwilach n iewym ownie ciężkich 
podcz . s  choroby i po śtracie ukochanej ■zony i matki, okazały  

tyle serdecznego współczucia , składamy z 8ł* bi serca pły-
n ą c e  d z i ę k o w a n i e

P rof Jan Szmurfo z  córką.

Wybory władz do „B ra tn ia k a1 U. S. B.

I Banda włamywaczy w potrzasku

Zycie M o c l z i e ł y  A k a d e m ic k i e j  n a ' 

* l i M m yłe*ie Stefana Batorego wesz. 
dc ostatnio w iuzę podniecenia. Ztełi- 
% ją  .sio. bowiem wybory władz „Bral 
niaka' iefóre b « i ą  prze-piowadzoru:

|l nowej ustawy o szkołach akuw e d h i

"demiekich.

S p o h w z .e ń s tw if ,  j ik a d e m u jM ® .  R r -  
^ttntuje, d - ie l i  sit; na obozj po lityc i 
ne lub apoli»yczne i- tw orzy  listy.

l ) o  walki (. mandaty \y tych w yb o ­
rach stanu cztery listy.

Młodzu-ż ,;narodow a '‘ wystawi
dwie. ihe.rst.wa z nich zgrupuje kan­
dydatów. zaaprobowanych a ino/e i 
podyktowanych  przez grupy darszycti 
endeków r  pod znaku „Dziennika W i- 
isńskitigo" (jak to się zwyklę^co roku 
<lzieje)j druga na to miast przytuli ele­
ment bardziej zdrowy moralnie i bar­
dziej wartościowy to jest młodzież, 
-•óvi: ostałroó przejrzała i nie wyka- 

■'Uje chęci tańczenia pod .przygryw kę 
'■tarych działaczy endeckich. ł>ierv. 
sza lista endecka otrzyma obcjalua 
lluzwę „listy polskiej młodzieży n.tro 
d ow e j ’’ i prawdopodobnie jak z wyk w 
będzie obłudnie wypierała się wszei 
$**j polityki Druga list i to „listu 
l łax'u — młodycti kato lików". Przy 
^uli oji t zdeklarowanych niegdyś en­
deków, ucieka jących, jak szczury z 
■okrętu, od tonącegc w opinji akade­
mickiej skompromitowanego ptwne-
*hi nieścisłościami w  gospodarce, o 
których w iele już pi >ano. obecnego en 
deckiego zarządu „B ra tn ia k a 1

Młodzież e ocjMistyezna prawdopo 
dobn ie v estawi własną listę. Istnieją 
"•śród niej obecnie pewne rozbieżno 
soi, ponieważ ludowcy marzą o-sana1

Z  s v z y f o w y c i i  p r a c  
n a j e ź d ź c y  m  t t a i h o d u .
W  h istorji w a lk i o zachow an ie kultury, 

a  zachow an ie narodowości, i w ieczn ie  nie 
pod ległego durna ta książka niewie.lka, a 
jakże bardzo kochana, zostanie na zawsze, 
jak o  na jp rzen ik liw sze, nu jbardzie , typow i 
J,jęcie zjaw iska , ustalonym na zawsze sym 
holem . „S y zy fo w e  prace", w ynaradaw ian ia 
dzieci, m todzii-ży przez najeźdźcę, 'zaborcę, 
daremne usiłow an ia m oskw iczen ia, czy leż 
n iem czenia, to ostrze obraca jące  się zawsze 
p rzeciw ko  obcemu w rogow i. D ram aty k lery  
kowslcie w najrozm aitszych  skalach oihiz rO- 
dza ja rh  ro zg ryw a ły  się na ziem iach całej 
dawne j Rzeczy pospolitej. Miafjp je  oczyw iś  
eie W iln o  i to w cześniejsze znac-znie. choć 
m oże ,-w ted y  jeszcze, m n ie j dram atyczne

Kartą w czesnej h istorji tych Syzyfow ych  
prac w  W iln ie  są d z ie je  w ileńsk iego. I. zw  
Instytutu Szlacheckiego, b o  zam knięciu bni 
w eisyte iu , oraz Akadem ji Medyko-Chirurizi 
c/nej. ognisi kn llu ry polski j  i gn iazd „buu 
tow nirzegr, ducha' z in ic ja tyw y  satrapy gu 
hernatora D ołgorukiego, pow sta je najpierw  
t zw. Pensjonatu Szlacheckiego, przeksrl-ił 
conego w k ró tre  w Instytut .szlachecki, o iw a i 
ty i lisiopadza- 1854 roku, w gm achu dar 
■tego konw iktu  oo. p ija rów  gd/ic dziś m ieści 
sir gimn. im. S łowackiego.

W  p ią tkow ym  odczycie  z cyklu RW7.A 
p. H elena Rom er p rzeb iegła  w  streszczeniu 
d z ie je  tego zakładu n aukow o-w ychow aw eze 
go  pow ołu jąc  się na szereg źróde ł jak  ize 
starszych —  pam iętn ik i Pnzyn iny, a szczać 
goln ie, na doskonałą prace m onograficzną 
„W ileń sk i Instytut Szlachecki , Jadw igi Go 
d lew sk iej, n iestety „eszcze pozostającą w rę­
kop is ie

Instytu t m ia ł być gn iazdem  ru syfikaey j 
nem, a b vł ogniskiem  polskości i ducha po 
tr jo tyczn ego . W yk szta łc ił w ie lu  dziehtyca 
pa tr jo tów  zasila jąc  w ydatn ie ostatniem i 10 
czn ikam i swem i pow stan ie styczn iowe. Mi 
ino w zo ro w e j organ izac ji, in tensyw nego za 
szczep ian ia  m łodzieńcom  rosyjskości, ohdo 
rzan ia ich p rzyw ile jam i, o tw ieran ia  im dróg 
do św ietnej karjery  w o jskow ej, czy urzęd­
n iczej, n iety lko  m e osiągnął żadnych postę­
pów  w rea lizac ji sw ich tendencyj, a le  prze 
n iw n ie  —  p o lon izow a li się synow ie carskich 
czyn ow n ików  i o fice rów , kształcący sic w 
tym Instytucie N ie  pom ogły i k rop id ło  ar 
1 h im andrvtv 1’ łatona, ani toż hymn „M nu 

je le ta ", b o  po n iezbyt m nogich, chociaż 
29-iu latach, okupanci, spostrzegłszy sie, z.e 
*en stw orzony dla jednan ia carow i w iernych  
sług zakład, w ych ow u je  samych buntów hz 
czvk ów  —  zam knęli go w  r. 1863-int. htusz 
n ie  rzek ł k tóryś z satrapów  najazdu że to 
co  zrob ił Czartorysk i swmją działalnością 
™ nkręgu naukowym , w ileńskim , tego ni; »vV 
tĘP' sto lat panow an ia rosyjsk iego.

R om er w  swoim  odczycie  p rzy lo czy ł i 
dużo b ciekaw ych  i charakterystycznych  
m om entów  z d z ie jó w  Instytutu Poprzeć,ta je 
zny jednak na tern ogólnem  om ów ien iu  pre- 
tekęji, pon iew aż sama prelegentka niebawem 
ooda |ej ciekaw sze bard zie j charakt.-n slyc z 
ne m om enty.

r oźądanem  jest bardzo, atiy zn -Fozi) ->ię 
instytucja k tóra w yda łaby pracę p. G od lew ­
skiej. a lbow iem  dzie je  Instytutu są bardzo 
c iekaw ym  m om entem  z p rzeszłość ’ „s y zv  

,wy « ł i  p rar“  na le j ziem i. S. Z. KI

dzielności, jednakże kompromis nie 
nastręcza trudności. M łodz ież  socjuli 
styczna w przeerwieniu do „naro ­
d ow e j"  działa samodzielnie bez og lą ­
dania się na dyrek tywy z zewnątrz 
W ystaw ia  kandydatury ludzi - ideo­
wych, Lista ta oczywiście ma\zaba.' 
wienict polityczne i to z wyraźną de 
mieszką. pow iedzm y mocnej czerwi 
ni.

Listą apolityczną, bo idącą po 
„Bratnia/śu" z hasłami gospodarcze-' 
mi, jest lista t\ół Naukowych, będąca 
rezultatem połączenia się w blok, jak 
dotychczas, dziewięciu kół nauko 
wych. Kandydatami L isty Kół Nau­
kowych  są członkowie zarządu lub 
przedstawiciele wybrani przez walne 
zebranie poszczególnych kół.

Ruch przedw yborczy na U. S. B. 
już się rozpoczął. Ukazali się plaka 
ty. W czora j  Rektor I S. B. ogłosił kr. 
lendarz wyborczy,

W dniu 8-go marca rb. o godzinie 
12-tej w południe upływa termin skl.t 
dania Kuratorowi Stowarzyszenia Bra 
tnia Pom. Polsk. Młodz. Ak.,U . S. B. 
list kandydatów. O godz. 17 tegoż dnia 
upływa termin złożenia również K u ­
ratorowi a lfabetycznych spisów człon 
ków  uprawnionych do głosowania, co 
jest obow iązk iem  obecnego zarządu. 
O godz. 11) tegoż dnia odbędzie się 
zebranie komisyj wyborczych w  loka 
lu „Bratniaka"

Spisy wyborców będą wyłożone 
do przeglądania i sprawdzania w7 Jo 
kału Bratniej Pomocy w dniach 10-go 
11, 12 i 1.1-go hm. w7 godzinach od 9 
do 15 i od 16 do 20.

WT dniu 15 lim. o godz. 19 upływa 
ostateczny termin składania reklama 
cy j z powodu pominięcia lub niewła 
sciwego zapisu w  spisach wyborców  

WT dniu 17 marca rb. od godz. 10 
rano do 20 odbędzie się p ięc ioprzv 
m iotnikowe głosowanie na listy zal 
wierdzone.

Urny będą wystawione w  szatai 
(imacliu Głównego U. S. 1? oraz. hooln 
Collegium Jędrzeja Śniadeckiego prz\ 
ulicy Now ogródzk ie j  22.

W  dniu 10 bin. natomiast odbę- 
dzie się zebranie sprawozdawcze, na 
którem obecny zarząd zda rachunek 
sumienia. W lod .

W Ł  AA1VW ACZE S K 1 E P O W I.
IV  ciągu ostatnich k ilku tygodn i doko 

m n u  w  W itn ic  szeregu k radzieży  sklepu 
wych  z w łam aniem . Sposób dokonan ia tyeh 
k radzieży oraz spryt z łod z ie i, k tórzy  zarie. 
rnli za sobą w sze lk ie  ślady, p rzekon ły  W y- 
tział .Śledczy, że k radzieży  tych dokonuje 

tu sama dobrze zorgan izow ana banda wia 
m yw aezy, skSadująeu się ze  specja listów  >v 
sw oim  fachu.

P rzeprow ad zon e  budunia oraz obserw acje 
upewniły po lic ję , że na czele sza jk i stoi zna­
ny p o lic ji stary w łam yw acz Bolesław W o le j 
szo, zam. w  sw oim  czasie przy u*. Kuiwa 
ry jsk le j 7ti.

Z Ł O D Z IE J — „C Z O Ł G “ .
Bplesław  W o łe js zo  m ia ł ju ż  za sobą bo 

gatą przeszłość krym inalną. N a leża ł w  swn 
im  czasie do głośnych band w łam yw acz, 
luszk icw iczu , Łabunskiego i Innych. W  św ię­
cie złodzie jsk im  znany jest pod przezw »- 
saieni „ z ło d z ie j— czo łg7.

D la W o łc js zy  istotn ie ściany 1 su fity nie 
stanowiły n igdy p rzeszkody, bow iein p rzedo ­
stawał się do okradanych- loka li przez są 
siednie m ieszkania czy leż przez stryeh, nic 
używ ając n igdy w y trych ów  i t. p. narzędzi 
złodziejsk ich .

Ostatnie dw a w łam ania w  sklepie K. W ę- 
cew iozn p rzy  u liry  M iek iew lcza  o raz w  spó ł­
dz ie lcze j hurtowni ty ton iow e j p rzy  nl. N ie 
m ieokiej, jeszcze  bard zie j p rzekonały  p o li­
cję, Iż w łam ania te dokonane zosta ły przy 
udzia le W o le js z i

N a leży  zaznaczyć, iż. p o lic ja  rozpoczęła  
poszukiw an ie W td c jszy  jeszezc przed m ic 
siaeem, lecz na trop  jego n ie zdołano na­
trafić.

M ld .N A  B A R TO S ZE W 1C 70W E J .

Nareszcie  po m iesiącu bezskn leeznej p ra ­
cy, p o lic ja  otrzym am  w iadom ość, iż w domu 
Nr. 14 p rzy  ulicy Z w ierzyn ieck ie j m ieszka 
■liejaka B a idoszew iezow a, w  k tóre j m iesz­
kaniu zb iera ją  sie jacyś  pode jrzan i osobnicy.

j — - n i B n w — n i i i  m

dyskretn ie uk ryw ająey  się przed św iatłem  
dziennem.

Zarządzono obserw acje. N ie  u legało w ą t­
p liwości, i\  w  m ieszkaniu  łSartoszew ieżowej 
m ieści się m elina złodziejska.

Z I.O D Z IE J S K I B A L . 4.
W czo ra j w  mie-y funkejonarju sze  W yd z ia  

hi Ś ledczego o to ezy li pode jrzaną  jpelu nkę 
Po zubezpieczeniu wszystkich m ożliw ych  
dróg ucieczki, k ilku w yw tod ow eów  w k ro ­
czyło  nagle do w nętrza  m ieszkania, w  k tó ­
rem  akurat odbyw ał się bal.

Stół, dooko ła  k tórego  siedzia ło  3 męż 
rzyzn  i jedna kob iet zasluc. iony był butel 
kam i koa jaku , w ina I lik ierów . Obok kroi 
serw  i w ęd lin  leża ły  tab liczk i czeLolnay i 
ow oców . Na w id ok  w k raeza jącyełi w y w ia ­
dow ców  b iesiadn icy usiłow ali „ zw ia ć * . lecz 
n iedw uznaczn ie sk ierow ane w  łch stronę 
lu fy -rew o lw ero w e  kaza ły pozosiae. Za chw ilę  
wszyscy m ie li na rękach kajutam i.

Jak się okaza ło  by li lo  znani p o iie ji za ­
w odow i w łam yw acze. P ró cz  „c zo łg a " W o łe j- 
Kzy za trzym ano u B artoszew iezow e j w łam y­
wacza Jana Naum ana oraz B olesław a W iś ­
n iew skiego —  w łam yw acza— rkzcrtcrs . Zdc 
zerterow nł od ju ż irz yk ro ln ie  z C p. p. Leg. 
P rócz nich za trzym ano B artoszew iczow ie  
która, jak  ze w szystk iego  w yn ika , brała 
czynny udział w „praeueh te j n iebezp ieez 
nej szajwi.

A R S E N A Ł  N A R Z Ę D Z I ZŁO D Z IE JS K IC H
I SK Ł AD SK It.t.nZ IO NVCH  R ZECZY.

P o  un ieszkod iiw ien iu  w łam yw aczy , p o li­
c ja  dokonała szczegó łow e j rew iz ji. Za szatą 
zna leziono schowek, w którym  prócz arre- 
nain narzędzi z łodzie jsk ich  znaleziono ró w ­
nież w iększą Ilość tow arów  poćhodzącyeh  
t  k radzieży, a m ianow icie  czekoladę* bn- 
le lk i wina. herbaię oraz inne tow ary  pocho­
dzące ze sklepu W ę f fw lc ia .

M E T A M O R F O Z A

P rzed  dw om a m n ie j w iccc j m iesiącam i 
N ejm an  i W iśn iew sk i za trzym an i b y li przez 
m ie jscow y p o lic ję  w  zw iązku  z inną krndzie

ż.ą, lecz dla braku dow odów  zosta li wówczas 
Zwoln ien i. Obaj wę-glrdali w ów czas nadzw ; 
e za j nędznie. N ie  m ie li koszu li n r ciele. Na 
nogach zam iast bucików  m ieli jak ieś  znisz 
ezonc „łapcie  . W czo ra j w yw iad ow cy  nie 
tnogli ieh poznać, tak dalece zm ien iła się ich 
zew nętrzna „p rezen tac ja ". ■

W szy ey uczestnicy „b a iu " ubrani byli 
z e legancją . M ie li na sobie czarne w izytow e 
kostjum y, dobrze wyprasowane spodnie i 
e legancką jedw abną b ie liznę  i>d F rliczk i. 
Kapelusze na jp rzedn ie jsze j ' j a r k i  od Mięsa 
kow sk iego i  JahłkowsŁieh. Pozatem  w szy se j, 
m ieli now e zim ow e p łaszcze z bobrow em i 
kołn ierzam i i m odne szelki. „ In teresy  whln 
ezn ie szły n iena jgorze j.

‘ W OJ DO SW E G O  PO JS W O JE "

W  czasie przesłuchania w łam yw aeze nie 
stracili sw e j zaw ad jaek ie j swady. Na pyta 
me jednego z w j w indowców  dtaezego kupo 
wa li rzeczy jedyn ie  w  sklepach F rliezK i, Br. 
Jabłkowskieh. a nie n ie dali u targow ać ta 
kim  firm om , jak  np. Szczybuko i t d. jeden 
z zatrżym anyeh  odpow iedzia ł:

—  „B roń  Boże kupow ać u Żydów . O krr 
dam y sklepy polskie, w ięe  musim y dać znro 
bić rów n ież P o lakom

No, cóż —  sw ó j do sw ego po swoje!...
P o  przesłuchaniu, wszystkich  osadzono w 

areszcie centralnym  do dysp ozyc ji w ładz pro 
kuratorskich.

i 7jęc ie  p rzyw ód ców  i g łów nych  wykonaw­
ców ostatnich pow ażnych  w łam ań, m a d o ­
niosłe znaczen ie dla stanu bezpieczeństw a w 
naszem  mieście

P o lie ja  p row ad zi obecn ie dalsze dochodzę 
nie, celem  odna lezien ia  tow arów  pochodzą­
cych  z o staln ieh kradzieży dokonanych 
przez sza jkę „e zo łg a "  —  W o łc js zy . (e).

harsi wiifrC — Warszawa — 
Sulejówek Belweaer.

Dzis o godz. 11 rano z placu przed 
Pałacem Reprezentacyjnym wyrusza 
pieszo do W arszawy na dzień 19-go 
marca drużyna Reprezentacyjna Or­
ganizacji M łodzieży Pracującej. Idzie 
ona w  imieniu W ileńskiego Świata 
Pracy, by w dniu Imienin złożyć M ar­
szałkowi w yrazy czci i hołdu.

Drużyna składa się z 15 najdzie l­
niejszych Ompiaków którzy nie boją 
się trudu, rozłożonego na setki kdo 
metrów, bddzielających W ilno  od 
W arszawy. Poczucie ieh dobre, nasta 
wienie zuchowato7, wola twarda.

Idą w  imieniu Świata Pracy ,—  
chiopcy z warstw robotniczych i rze 
mieślniczych -  i niosą Marszałkowi 
album z wyrazam i umiłowań miłego 
Mu iii, W ilna i W ile i .szczyzny.

W arto  ich dziś zobaczyć na pu n ­
kcie zboriWm na dobre życzenia na 
drogę, na żywsze uczucia już. zasłu-, 
żyli. Pamięć o nich. tkamy udział spo 
łtczeń vtwo w uroczystości odmarszu 
będzie dla .nich rnifym bodźcem na da 
teką drogę.

OFIARY.
Synod Ewangelicko R eform ow any w 

W iln ie  o fin row at na pom oc ludności W ilci,-,.' 
rzyzny dotkniętej klęską nieurodzaju 500* /.f. 
O fiara  złożona została na ręct p. w o jew od j 
w ileńskiego.

Największa na świście bloljp.

jakitij walucie spłaca się zubuwiąiaaia 
dolarowe po dewaluacji
Orzeczenie sądu wileńskiego.

Pew ien  pastor w  Los Angeles postanow ił 
.sliić ,się w łaścicie lem  n a jw iększej ną Łwh-c.ie 
b ib lji. W  ciągu dwu lat pośw ięcał prnry nad 
nią w szystk ie wolne chw ile  i sporządzi! księ­

gę* 3,5 tntr. długości ( 1,10 mtr. szerokości. 
Grubość wynosi 91 tm . ciężar około  10 kig.

Na zd jęciu  pastor w ykłada zebranym  
dzieciom  re lig ję  z te i b ib lji.

Dewaluacja dolara spraw da wielu 
osobom, u fającym bezgranicznie w a ­
lucie l  S. A. przykrą niespodziankę. 
Szczególnie zaś tym z w ierzycie li któ 
rzy nie ufając m oże  podświadomie 
złotemu, zawierali um ow y lub p oży ­
czki w walucie dolarowej. Dewaluac­
ja ucieszyła natomiast dłużników, któ 
rzy zobowiązania swoje mieli pokry 
wać dolarami. Jednakże smutek p ierw  
szych a radość, drugich by ły  przed 
wczesne. Na straży interesów w ie rzy ­
cieli stanął sąd polski.

Oto charakterystyczna sprawa
Szejna C. w swoim czasie, gdy do 

lar miał wartość 8 zł. 90 gr., zaciągnę 
la u adwokata F. pożyczkę na sumę 
600 doi. e fektywnych U. S. A., w yd a ­
jąc weksle in blanco. Po  dewaluacji 
dolara w ierzyciel wypełn ił weksle wa 
iutą z łotową i zażądał zapłacenia 5310 
zł. z odsetkami —  razem 5500 złotych. 
Dłużnik zaprotestownł, oświadczając
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K U R I E R  S P O K T O W Y
Świetny sukces Szkoły HatHowej 

nad Warszawą 3 :1
W poszczególnych tercjach (2:1 ), fu . u) i (1:0).

W czora j wieczorom przy elektrycz 
.-Hm świetle został rozegrany mec.-' 
hoke jowy drużyn szkolnych, które 
są mistrzami swoich miast.

W arszawa przyjechała w następu­
jącym składzie:

Szel, Kowalski, Bielawski, Zam- 
hrzycki, Dolecki. Muszyński. Kopeć1 
Zdzisek i Naciążek

W ilno  reprezentowane było przez 
szkołę Handlową, która grała w skła­
dzie:

Czerwiński, Gasztowt. KTzeczkow 
ski, Janczes, Andruszkiewicz, Piętka- 
wicz i Andrzejewski Alfred.

Mecz rozpoczął się w  tempie dość 
woln. ni, ale już w pu-rwsz i zapozna 
we.zej minucie Dolewski zdobył nu 
spodziewanie prowadzenie dla W a r ­
szawy

Pierwsza bramka rozgrzała gr.i 
czy. Rozpoczęła się ostra walka, w

której w ięce j in ic jatywy wykazali 
wilnianie, przeprowadzając przez An 
di zejewskiego szereg pięknych uta 
ków. Dwa takie ataki zakończyły sie 
celnemi strzałami. Andrzejewski n ie­
tylko zremisował, lecz również zdobył 
prowadzenie dla Wilna,

W  drugiej tercji obie drużyny o d ­
poczywały. Tem po było powolne, gra 
mało ciekawa.

Dopiero w  ostatniej fazie gr\ by 
lismy świadkami świetnych zagran 
Andrzejewskiego który byt najlep 
szym graczem na boisku. W  osatniej 
tercji Janczes ustala wyn ik  meczu 
3 : 1 na korzyść Wilna.

Szkoła Handlowa grała o klasę le­
p iej od Warszawy.

Mecz sędziował b. dobrze prof. W. 
W iro -k iro .  Publiczności tysiąc osób.

Dziś o godz. 17.30 z W arszawą gra 
i eprezentacja Wilna.

Uczniowie glm. A. Mickiewicza nestrzami nart
Pierwszy dzień mistrzostw nar- 

skich szkół średnich odbył się w cza 
sit- prześlicznej pogody słonecznej i 
niezły cli warunków --nieżnych jakie są 
w N ow e j Wilejce.

Zuw7ody zorganizowane przez pro f 
.1 Truchanowdcza by ły  piękną rew ją 
młodzieży sportowej na nartacii. Na 
starcie zgromadziło  się koło 200 za 
wodników

Bieg drużynowy przyniósł zwrvcię 
siwo uczniom Gmin. A. Mickiewicza, 
który pod kierownictwem zasłużone­
go i ogólnie łubianego przez młodzież 
prof. K. Pietkiewicza czynią wyraź 
ne postępy sporfowe.

Zespół „m ick iew iczaków " uzysk d 
czas 52 min. 21 sek. Drużyna składa­

ła się z Aleksa ndrowńcza, Paszki owi 
cza, Nosow krai i Hanzena.

Drugie miejsce zajęii uczniowie po 
ląc/.onyeh sJsóf Gimn. Zyg. Augusta i 
Gimn. J. Lelewrla. Czas „zygmuncia- 
k ó w "  jest j53 min. 16 śek. (Pietrow. 
Romanowski, Burhardl i Łoś).

Na trzeciem initjscu znalazł się 
drugi zespół Gimn. Zvg. Augusta z cza 
si m 54 min. 18 sek.

Czwarte miejsce zajęli uczniowie 
Gimn. A. M ickiewicza (drugi zespól) 
a dopiero piąte narciarze P. S zk o ły 1 
Technicznej.

Zajęcie piątego miejsca przez ,.ie- 
chników"" jest niespodzianką.

Na zawodach przvgrvw7ala orki,- 
..tra wojskow7a 13 p. td.

Dziś dalszy ciąg zawodów.

8-łetni rabi-sie.
Wyrwali vorehkę uc^enicy I usiłowali łMec.

L w ie  plażowi- kKreap jf.

W czo ra j w  godzinach  p. p- prz> zbiegu 
ulic S ierakow sk iego  i M ick iew icza  do w iacu 
ja ce j z  k ierm aszu uczeniey Jar.in j B o id zie - 
k ie j zam. p rzy  u licy  Zak re tow ej 25, podb ie­
gło  trzech  m ałych eh lopców  w  w ieku od 7 
— 8 lat, k tó rz } o to c zy li ją  i w yrw aw szy  z 

i ? r  torebkę zaczę li uciekać.
W  czasie pościgu dw óch  m łodocianych

rabusiów  za li zym ano. O kaza li sic n im i: 8 
letn i Szlon ia Szu fjan  syn znanego p o lic ji 
w iam yw ai za i puserki o raz je go  rów ieśn ik  
lndryć. U sta lono rów n ież nazw isko trzeciego 
u liczn ika: jest lo 7 letn i Pejsaeh  Frydm an  
zam. p rzy  ul. K o z ie j 7.

M łoao r ia n i rabusie przesian i zostaną do 
dom u pop raw czego  w  W  ielueianai h. (e )

n i e d z i e l a  w  s p o r e i e .
1 Dziś inam y w  W iln ie  szereg ciekawych 

imprez, a m ianow icie:

W  N o w e j W iie jc e  o godz. 13 odbędą się 
zaw ody narciarskie o m istrzostwo szkół śred­
nich w  biegach indyw idualnych, które na siar 
cie m ają zgrom adzić przeszło 150 zawodn 
ków.

Drugą im prezą narciarską są zaw ody szia 
fcto\ł»e A. Z S. organ.zow ane w Ponarach o 
godz. 11.

D o zaw oaów  tych, jak  się dow iadu jem y 
zav.otU .ikow swoich n ie w ysław iły  ani W-K.S 
ani lvP W . Ognisko. Punar w ięc będzie roze 
grany w  konkurencji w ewnętrznej A. Z. S

Na ślizgawce o godz. 11 30 na Łukiszkach 
odbędą się w yśc ig i łyżw iarskie.

W ieczorem  na ślizgawce w  parku sporto 
wym  odbędzie się mecz h ockejow y drużyn 
szkolnych W arszaw a —  W iln o . Po tym  m-* 
czu Ognisko spotka się z A. S. Z. w ileńskim

D o imprez sportowych za liczyć rów n ież 
można otw arcie basenu W ioślarskiego w  ko 
szarach 3 B. Saperów . O tw arcie nastąpi o 
godz. 13.

Ściśle ze sportem  w ileńskim  w iążą się m i 
strzostwa bokserskie Polski, k tóre są rózeg 
ryw ane w  Poznaniu. Zaw ody te są z dziś.ej 
szych im prez sportow ych  najciekawsze'. W a lk i 
fina łow e zapow iadają  się sensacyjnie.

W  K rakow ie  gra ją p ing pongiści. Stawk i 
jest w ysoka —  bo m istrzostwo Polski.

w W  Zakopanem  odbędzie się slalom —  kom 
b inacja alpejska, a w  -Katow icach trad ycy j­
ny raid narciarski Barania Góra —  Rów nica

W oroch ta  jest terenem meczu graniczne 
go Polska —  Czechosłowacja —  Rumunja.

Zagranicą startuje Dobrzyński, k tóry v> 
jeżdzie  szybkiej na lodzie  spotka się z m ist­
rzami łyżw iarsk im i Tatr.

o ś w i a d c z e n i e  k . i*, w .
Zarząd  Klubu S portow ego  „O gn i­

sk o " K. P. W . W iln o  p rzysyła  nam 
następujące ośw iadczen ie:

N aw iązu jąc  do artykułu  zam ieszezonego 
w poczytnem  p iśm ie VV. P . w Nr. środow ym  
poć tyt. „W y ja śn ien ie  i W y ja śn ien ia " Z a ­
rząd K lubu S portow ego K . P . W . Ognisko 
W iln o  prosi P. Redaktora  o zam ieszczen ie 
naszego ośw iadczenia.

Nurciarze KPW  zosta li zg łoszen i do za 
w odów  w ostatn ie j chw ili, io  znaczy w  dniu 
zaw odów , za jinu jąe  p ierw sze  m iejsce.

D o biegu z przeszkodam i lepsi narciarze 
nie zosta li dopuszczeni, a s tartow a li jedyn ie 
tylko podrzędn i zaw odn icy.

N ie  m oże w ięe  tu ta j być żadnej n o w i  
o jak im k o lw iek  sub iek tyw nym  sądzie : J

Zarząd  K P W  Ognisko stw ierdza, że spra 
w ozdaw ca sportow y  K u rjera  W ileń sk iego  
c ieszy się n iety lko  zau fan iem  wśród spor­
tow ców , a le  rów n ież w ie lk im  autorytetem  
w kołach organ izacy jnych , ło  też s taw iar. 
ni u za rzu tów  tendencyjności Jest b ezpod ­
stawne l  niesłuszne.

2 m arca 1934.
P rezes  (— I M. Puchalski.

Sekretarz (— •)! im anowski.

R A 0 J
WILNO.

N IE D Z IE L A , dnia 4 m arca 1934 roku.

9.00: Czas. Gimnastyka. M uzyka Dzień, 
poranny M uzyka. C h w ilk - gospod. dom ow, 
10.00: .Nabożeństwo. Po  nabożeństw ie m u zy­
ka re lig ijna . 11.57: Czas. 12.05: P ro g i,  dzien ­
ny. 12 10: Kom . m eteor. 12.15: Poranek  mu 
zyczny (współczesna m uzyka ukra ińska1 
13.00: Pogad. m uzyczna. 13.15. d. c. poranku 
15.00: „P rzem ys ł lu aow y a  trad yc je  kaz-u 

• liowe- odczyt. 15.20. R eportaż z kii rm asm  
dorocznego . K aziu k i" —  na placu Łukiskim  
w W iln ie . 16.00: W eso ła  audycja d la dzier'.. 
16,30: Kw adrans skrzyp iec  (p ły ty ) .16.45. 
Kwadrans poetyck i. 17,00: „N asi p rzy ja c ie le " 
zw ierzęta  pogad. 17.15: K oncert m uzyk i poi 
skiej. 13.00: S łuchow isko. 18.40: ‘ M elorecy- 
tacje. 19.00: I itewska- audycja  literacka.
19.15: „O  B azy lice  W ileń s k ie j"  pogad. 19.25 
Bozm ait. 19.30: B ad jo tygodn ik  d la m ło d z ie ­
ży. 19.45. P ro g iam  na pon iedziałek . 19.50: 
„M yś li w ybran e". 19.52: Godz na życzeń
(p łyty ). 20.50: Dzień, w iecz. 21.00 „K łop o ty  
c zy te ln ik a " fe lj. 21.15: Na w esołe j lw ow sk it j 
fa li. 22.15: W iad . sport, z Rozgłośni. 22.2.5: 
M uzyka taneczna. 23.1)0" Kom  m eteor 23.0;) 
M uzyka taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 5 m arca 1934 roku.

7.00: Czas. G imnastyka. M uzyka. Iz ien . 
poranny. M uzyka. C hw ilka gospod. domow 
11 40. P rzeg ląd  prasy. 11.50: K iedy gitara  gra 
(p ły ty ). 11.57: Czas.' 12.05: M uzyks popular 
na (p łyty) 12.30: kom , m eteor 12.33: N s j 
p iękn iejsze a r je  z oper Puccin iego  (p łyty ). 
12.55: Dzień. pot. 15.10: P rogram  dzi m y. 
15.15: Pogandanka łow iecka  13.25: W iad . 
o eksporcie. 15.30: Giełda ro lr .  15.40: Kun- 
cert dla m łodzieży (p ły ty ). t6.1P- Bozm ait 
16.20: Pieśn i. 16.40: Francuski. 16.651 Reci 
tal fortep . 17.25: P ieśn i z ogrodu F ran cji 
(p ły ty !. 17.50: P rogr. na w torek  i rozm aił. 
18.00: ,, N iepod leg łośc iow y ruch Za rzew i, i 
drużyn s trze leck ich " odczyt. 18.20: Audycja 
żołnierska. 18.45: Saint-Saens-Septet (p łyty i. 
19.00. 7. litew sk ich  spraw  aktualnych. 19.15: 
Godz. ode. pow. 19.25: O dczyt aktealn*-. 
ly.40: W51. kom . sportow y. 19.47: Dzień, 
wiecz. 20.00: , M yśli w yb ran e". 20.02: M uzy 
ka lekka. 21.00: Za siódmą górą za siódmą
rzeką". 21.15: K oncert popularny. 22.00: „Stu 
ehow isko o Św. K azim ierzu : „P u rp u row i
se-ce" —  póra H elen y R o m c  22 40" M uzyka 
taneczna. 23.00: Kom . m eteor. 23.05 M uzyko 
taneczna.

żi w ierzyciel nu miał prawa w yp e ł­
niać- weksla waiulą zlotową ponie­
w aż zaciągnięta została w dolarach i 
sprawę skierował do sądu.

Sąd Okręgowy za.,ą<kił na rzecz 
w ierzyciela 5t500 złotych i koszta pro 
cesu. Sąd Apelacyjny wyrok ten zat­
wierdził. podając w rńotywach:

...Sąd tp e ia cy jn y  po wysłuchaniu głosów  
•strou, w zięciu  pod uwagę w .zy s łt ie h  oao- 
liczności sprawy 'uznaje w yrok  Sądu O k rę­
gow ego  za siuszny —  a to z następujących 
w zg lędów : d la sprawy niema znaczenia, czy 
pożyczka  Sz. Dyla udzielona p rzez I 
-w zło tych  polskich czy w dinarach, skoro 
strona pozwana w swoich  zarzutach na na­
kaz zapłaty p rzyzn a je , iż w  czasie wydani i 
F. spornych w eksli było w inna temuż, z t i 
tułu pożyczk i rów now artość aóOO z ł „  na ja 
n.ą t «  sumę i w yoa la  weksle la  blanco. Suma, 
na k tórą zostały w ypełn ione w eksle odpow iu 
da sum ie pożyezon ej p rzy w ystaw ien iu  w ek ­
sli i p rzeto  zarzut, iż weksle są w ypełn ione 
n iezgodn ie z w o lą  pozw anej jest bczpodstaw 
ny. D o la r w ehw lli zuciągania pożyczk i 
p rzez Sz. stanow ił stałą walutę w ym ienna aa 
zloko; po zn iesien iu p rzez R rąd  Stanów  Z je ­
dnoczonych  U. S. A. w ym iany na zło to  p rze ­
stał on być tą waiu lą , k tóra  była w  obiegu 
w  czasie zaw arcia  n ożyczk i; obetn ie  jest on 
walutą n ieustab ilizow ana i p rzeto , gdyby na 
wet b y ło  tak, jak  tw ierdzi Sz , i i  pożyczka  
była udzielona u dolarach , o e m o  przeezi 
strona pow odow a, lo  i w  tym  wypadku F „  
m ając w eksle in b lanco, u la ł  p raw o w ypel 
nić je  w zło tych  polskich na sumę rów n o ­
w artości pożyczon ych  d o la rów  według kur­
su z dnia pożyczk i, jaką to w artość dolara 
m iały na w zg lęd z ie  strony przy wydaniu  
weksli. Z  tych w zględów  nadanie kw estji, 
czy pożyczko byia  udzielona w  dolarach , 
czy w  zło tych , jak o  n ie m ająca dla 
sprawy znaczenia, jest zbęone-".

Obywatele polsey.tne mogą traci': 
na ek .per, mentacb Roosevelta.

( W Ł )
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K A Z IU K I hADJOYYF

W  zw iązku  z p rzypadającem  dzis ia ; 
dniem  Sw K azim ierza  rozgłośn ia wileńska 
p rzygotow ała  k ilka a iid ycy j oko licznośc io­
wych, a nzianow ii le —  w n iedzie lę  w- ra ­
mach audycji d ia wszystkich ks. dr. p iotr 
S lcdziewski będzie m ów ił o św. Kazim ierzu  
K ró lew iczu , bezpośredn io  po tem zabierze 
głos inż. Częsta a Stm-hock. opow iada jąc  o 
łączności trad ycy j kaziukow ych  z p rzem y­
słem ludowym  w ileószczyzn y P óźn ie j o g o ­
dzin ie 15.20 transm itowany będzie  z placu 
łuk isk iego w  W iln ie  na całą Polskę barw ny 
reportaż z k ierm aszu W reszc ie  w  p rogra ­
m ie pon iedzia łkow ym  znajdą radjosłuchaczc
0 godz. 22 słuchow isko o św. K azim ierzu  na­
pisane p rzez p. Helenę R om er p. t. „P u rp u ­
row e serce".

W IE N IE C  M E LO K E C YTA C J I.

Zaniedbana obecnie lo rm a m elodeklam a- 
ej i p rzypom n i radjosłuchaczom  n iezrów nana 
w te j dziedzin ie artystka p. Ma.-ja Stronss-a
1 słyszym y ją  w  n iedzie lę  o godz 18,40 N e 
tle m uzyk i skom ponow anej p rzez Andy Kit 
schman recytatorka op ow ie  o menuecie, c za r­
daszu, w-aicu, kankanie i fokstrocie.

K O N C E R T Y  P O N IE D Z IA Ł K O W E .

O godz. 12,35 w  studjo g ra m o fon ow im  
Rozgłośn i W ileń sk ie j zaczyna się koncert zło 
żony z n ajp iękn iejszych  a ry j operow ych  Puc 
cin iego. O godz. 21 15 z \Varszawy transm i­
tow any będzie  krótk i koncert m uzyki opero ­
wej, w  k tórym  jako solistka wystąpi jedna 
z czo łow ych  naszych śpiewaczek H elena L;- 
pińska. W  p rogram ie  popularne fragm en ty  
z oper B izeta. Masseneta W agn era  i in.

ZA SIÓDM Ą GÓRĄ, ZA S IÓ D M A K /EK Ą.

Tak i tytuł nosi fe ije ton  dr. W ito ld a  Był 
c/yńskiego zapow iedziany na pon iedziałek  
dnia 5 l). m. o godz. 21. Temati-m będą u ie jc  
m yśli i p oez ji h induskiej, k ry jące j w ie le  ta ­
jem n iczych  skarbów- duszy człow ieka W sctio 
du

Postrzelony przez przyjaciela żony
W  nb. p iątek  w- zaścianku H ryłiorow sz- 

ezyzna gin jażwiń.skiej późnym  w-ieezorem 
postrzelony został p rzed  w łasnym  dom em  
M ieczysław  K raw ezun , k tóry  p rzyb y ł do d o ­
mu w cześn ie j, n iż to  zapow iedzia ł żonie. T ra  
g iczny w ypadek  nastąpił w  następujących 
oko licznośc iach . Mieczysław- Kcawczun p o ­
d e jrzew a ją c  iż  żona go zdradza, w y jech a ł rze 
kom o do m iasteczka i m ia ł dop iero  pow rocie  
w  sobotę w ieczorem . Tym czasem  K.-aweTun 
w róc ił w cześn ie j, począ ł się '■obijać lo do ­
mu. Gdy pukania do d rzw i n ic  odniosły ż.ad 
nego skutku, z iry tow an y  Kraw ezun poezał

dob ijać się do okna, grożąc w jb itą em  szyb. 
W  ty a  momencie nastąpił w ystrza ł i K r a *  
ezuii n ieprzytom ny zw a lił się na z iem ie  i 
a larm owani strzałam i Stróże noeni p ośp ie ­
szy li *  pomocą rannemu i  u d z ie lili p ierw * 
szej pom ocy. W ezw a n y  lek a rz  o rz r s l  c ięż­
ki postrzał v oko licę  serca. Po k ilku  dniach 
K raw ezun  odzyska ł przytom ność 1 całą hi 
srarję opow ied zia ł. W  w yniku  nocbodzen la  
ustalono, iż  s trze lił do K raw czuna 26-łcini 
Grzogor- M iśko , p rzy ja c ie l U rnw czun ow ej, 
k tóry  tłum aczy się, iż  s trze la ł sądząc, że do 
domu nsiłu ją w darć  się bandyci. (eR.
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C iśn ien ie ~T)
Tem peratura ś iedn ia  —  6
Tem peratura n a jw yższa  —  1
Tem peratura najn iższa —  12
Opad —
W ia tr  połud.-wsch.

T eod  —  spadek '•/ Ę
Uw agi- pogodnie.

—  Przepowiednia Fogooj weolug P U In
przew ażn ie  pochm urno i m glisto z opadam i 
Na wschodzie jeszcze lekk i m róz, nocą u 
m iarkow any Foza tem  ekki wzrost te m p en  
tu ry aż do o d w ilży  w  ciągu dnia. Słabe w ia ­
try poiudn iow o-zuciiod iiie , skracające ku 
połudn iowem u zachodow i.

D Y 2 1 R Y  IP T E k .
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki 

ra k a  —  Antokołsiui 54, S ick ierżyńnkiego —- 
Zarzecze JO. S okołow sk iego  — r. Tyzenhau- 
tow sktej i Now ego Świata; Szantyra —  ul. 
L e g .o o cw a , Zasław skiego —  „P o d  go łęb iem " 
—  N ow ogród zk a  80, Za jączkow sk iego  —  W i 
to ldow a 20.

O raz Augustow skiego —  r. K ijow sk ie j i 
S tefańsk iej, F m m k in a  —  N iem iecka 23, W y 
sock iego  —- W ie lk a  .3, R ostkow saiego  —  Kai 
w ary jska  31

K O Ś C I E L N A .

R EK O LE K C JE  O G ÓLNO - A K A D E M ! 
CK IE . P od a je  się do w iadom ości ogółu m fo 
d zieży akadem ick iej, że w  pon iedziałek  5-g< 
m arca w  kościele św. Jana rozpoczyna ją  się 
rekolekcje akadem ickie, które będą trw ały do 
11-go marca. K on ferencję  w ygłosi ks. dr. K a ­
zim ierz Kucharski. T  J Początek  codziennie 
o godz. 20 m. 15; na które m łodzież akade­
m icką zaprasza P. A. K S.

A D M I N I S T h A C Y J N  \

—  S TA R O S T W O  C O FN Ę ŁO  Z E Z W O L E ­
NIE NA W IE C  P R O T E S T A C Y JN Y . Dowia 

au jem y s i ' że wtadze adm inistracyjne c o f ­
nęły zezw olen ie na odbycie wiecu protesta- 
c jjn e g o  m łodzieży  endeck iej w  spraw ie ostat 
n ieb w ypadków  w  L itw ie. W iec  ten m ia ł su; 
odbyć w dniu dzisiejszym .

Aczko lw iek  potęp iam y szow in izm  i zwal 
czarny go zawsze jaknajostrzej, n ie m ożem y 
pow strzym ać się od podkreślenia, że organ, 
zew an ie wiecu protestacyjnego przez zwolen 
iiJków tychże właśnie m etod zakrawa na ob 
łudę właściwą jedyn ie endecji.

H A R <  'ŁUSKA.
—  Kupujm y nalepk i na budowę Stanieć 

ła reersk ir  j Im. Bi.sk W l. ha iaur kiego.
K om ite t Budowy Stan icy H arcersk ie j im.

BisL. W Bandurskiego rozpoczyna w uaj 
b liższych  dniach akcję  roz.sprzedaży r.alepek 
i znaczków  celem  pow iększen ia  funduszu na 
budową Stanicy.

Akcja  ta zostanie p rzeprow adzona przy 
pom ocy p rzy ja c ió ł i sym patyków  harcerstwa 
oraz wszystkich harcerek  i harcerzy.

K om itet B udow y Stanicy zw rącą się do 
całego społeczeństwa z gorąca, prośbą o po 
parcie ak c ji p rzez nabyw an ie  nalepek i zna 
czków na budow ę Stanicy, która ma b v ' 
żyw ym  pom nik iem  ku uczczeniu św ietlanej 
pam ięci Risk. W . Randurskiego.

S P h A W Y  NZKOI NE

—  Podziękowanie Kom itet R odzic ie lsk i 
i K ie row n ic tw o  Szkoły Pow szechnej Nr. 30 
im. Ks. K aro la  Lub iańca w W iln ie  śpieszy 
tą drogą w yraz ić  serdeczne podziękow an ie  
I W ie lm ożn em u  Panu K ow alskiem u W a c ła ­
w ow i, Staroście Grodzkiem u, za wydajną 
pom oc b iednej d z ia tw ie  tu tejszej szkoły', a 
m ianow icie  za o fia row a n ie  50 złotych  w  go 
tów ce oraz 52 kg. ehlega dla dzieci rodziców  
bezrobotnych .

—  FE R JE  W  SZK O ŁAC H . K erje wiflfk 
ocrni- w szkołach powszechnych i i rednicn 
na terenie W iln a  i całego okręgu szkolnego 
rozpoczną się z. dniem 28 marca r. b. i trwae 
bedą do .t kw ietn ia r. b.

—  Z A P IS ) D Z IE C I DO SZK Ó L P O W S Z E ­
C H NYCH . Już wkrótce rozpoczną się zapisy 
dzieci do szkół pow  ./cennych na terenie wi 
leńskiego okręgu na rok  szkolny 193ł-3a. Z a ­
pisy te obejm ą dzieci urodzone w 1927 rokou, 
podlegające ■ ob iw iązkow  i szkolnemu. P i r a ­
tem będą m ogĘ  zgłaszać się d zieci stanszych 
roczn ików , któr. in 1 uczęszczają jeszcze do 
szkół powszechnych.

W obec  buskiego terminu zapisów należy 
zaopatrzyć się w m etryki urodzenia dzieci, 
bez nich dzieci bow iem  nie będą przyjm ą 
wane. *

G O S P O D A R C Z A

—  D YR . BA R A Y S K I D E LE G A TE M  DO 
HOKOW iAŃ Z IX )T W Ą . Dow iadujem y się, źe 
dyrektor Izby  P rzem ysłow o  - H and low ej w 
W iln ie  p in. Barański .zosta ł jako przodsti 
w iciel organ izacyj gospodarczych delegowa 
ny do wzięcia  udziału w  rokow aniach o Irak 
lat hand low y z Łotw ą. Rokow ania tc roz.pc 
ęzną się w krótce w  W arszaw ie.

—  Podatek państwowy od uboju bydła 
W ładze  skarbow e w y jaśn iły  szereg w ą tp li­
wości zw iązanych  z pob ieran iem  podatku 
państw ow ego od uboju bydła. U bój ow iec 
i kóz n ie  pod lega państwowem u podatkow i 
od uboju. W  razie  ca łkow itego  uznania m ię­
sa, za n iezdatne do spożycia , następuje zw rot 
podatku w  pełnej wysokości. W  razie  uzna 
nia p o łow y  zab itego  zw ierzęcia  lub więcwj 
róż po łow y  za n iezdatną do spożycia , poda­
tek pow in ien  być zw rócon y  w  p o łow ic  wy­
sokości.

—  P O D A T E K  L O K A L O W Y  W ileńsk ie 
w ładze skarbowe w y ja śn ił-  że nakazy płat­
nicze na pierwsza ra* ’ kwartalną podatku od 
lokali, k tóre  doręczone zosta ły  w  ciągu luta- 
go m ogą być opłacone w  term in ie do dnia 15

b. ni. włącznie. Podatek  musi być wpia ony 
do wlaśc-iwych Urzędów skarbowych. W  ter 
u.inie tym  nic będą pob ierane.żadne odsetki 
karne. Po dniu 15 b. m. rozpoczn ie (że ścią­
ganie należności w  drodze przym usowej.

Pozateu i w ładze skarbowe przystępn i" o 
hecnie do ściągania należności z tytułu w sp o ­
mnianego podatku za okresy ubiegłe.

Z  p o c i  ł  Y .

/.imany w  um undurowaniu pocztow­
ców . .Na podstaw ie zarządzen ia  m inistra 
poczt i te leg ra fów  w najb liższych  dniach 
m a być w prow adzone now e um undurowanie 
dla lu n kcjon arju szów  poczty. IJmundurowu 
nie to u trzym ane zostanie w  k o lo rze  dotych ­
czasowym , jed yn ie  zm ien iona zostunie form a 
m undurów , czapek oraz odznaczeń stopnia 
.służbowego.

/ F I I P ) N J X  I O D C Z Y T Y

—  Ż Kata F ilo zo fic zn ego  S ludentóu U b ił
W  pon iedzia łek  arna 5 b. m. o godz. 20-ej 
w- lokalu  Sem inarjum  F ilo zo fic zn ego  (Zan) 
kow a i 1 j odbędzie  się IX  e zebran ie nauko­
w e K o ła  z odczy iem  p. Janiny A do iphow ny 
p. t.: „A n ton om ja  iilo zo lic zn e j św iadom a 
ści” . (Na podstaw ie le o r ji poznan ia R. Stci 
n era ).

Po re ferac ie  dyskusja. W stęp  wolny. G >- 
ście m ile  w idzium .

—  Ze Zw iązku  In żyn ie rów  Żyd ów  w W li­
nie. W  n iedzie lę  dn. 4 m arca b. r. o godz. 8 
w iecz. inż. A. K aw en ok i w ygłos i w lokalu  
Zw iązku  Inżyni'erów  w  W iln ie  (Gdańska 3) 
ic fe ra t na temat „O  podn iesien ie stanu gos 
podareżego Ziem  Północno-W schodn ich*'.

Goście m ile  w idzian i.
—  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  T O W A R Z Y  

S T W A  B1BLJOFTLÓW  P O L S K IC H  W  W I L ­
N IE  odbędzie się w  gmachu B ib ljo tek i Pań 
stw ow ej im. W rób lew sk ich  w W iln .e  (ulica 
Zygm u n tow sia  Nr. 2) w dniu 16 go marca 
(p iątek) w  p ierw szym  tenuinge o godz. 7.30 
wiecz., w  drugim  term inie o  godz, 8-ej wiecz. 
Na porządku dziennym : sprawozdanie Za- 
rządu z działalności T -w a, sprawozdanie ka 
sowe i K om isji R ew izy jn e j oraz re fera t w ic e ­
prezesa, p. St. L isow skiego, p. t. „K ryzys  w 
b ib ljo fils tw ie  . Na referat, k tóry  poprzedzi 
część adm in istracyjną zebrania, wahfp w olny 
dla gości.

N A  Z L B R A N llJ  IN F O R M A C Y JN I M 
C Z Ł O N K Ó W  K O Ł A  I>. B. W . II. D zie ln ica 
Śródmieście, m ającem  się odbyć 6-go bm. o 
gtiJz. 19-ej w sali Sekretnr jnlu W o jew ód zk ie  
go B8 W R  przy ul. Św. Anny 2— 4, dyrektor 
Instytutu Badan Europy W schodn iej p. inż. 
W ielhorsk i wygłosi referat p. t „L itw a  a spn - 
wa N adbałtyk i" Po odczycie odbędzie się d y ­
skusja.

Dalszy ciąg zebrania będzie pośw iecony 
sprawom organizacyjnym .

—  K O ŁO  P R Z Y J A C IÓ Ł  BI AŁO RU SO ZN A 
W S T W A  P R Z Y  U. S. B. Dnia 4-goli m arca rb. 
(n iedziela) o godz. 17-ej w sali V I gni. W. 
U. S. B. odbędzie się odczyt p. WT. Tumaszn 
na temat ^M aterja ly językow e z nad jezio  
ra W iszn iew sk iego"' i odczyt d-rn J. Stańki.'

‘-'-wicza: „Stan ję zyk ow y  i etnograficzny w  B. 
S R R.“  Goście m ile  widziani.

—  ZA R ZĄ D  K O ŁA  W itLF.NSKIEG O  ZOK 
/ A W 1A 1)A M IA  swych członków , a w  szcze­
gólności Sekcję Zaw odow ą Skarbow ą iż: w  
poniedziałek dnia 6 marek rb. o godz. 19-*'j 
odbędzie się odczyt kol. mecenasa Bolesława 
Szyszkowskiego p. t. „Psych o log ia  płatnika, 
jako czynnik p o lilyk i .Skarbowej".

—  N A  K O LE JN Y  G-TY W IE C ZÓ R  POW­
SZE CH NY, k tóry odbędzie się w  niedzielę 
dnia 4-go bm. o godz. 18-ej, organizowany 
przez sekcję kulturalną Rady 1 Wojewódzk.-,-j 
B. B. W . R „  z ło ży  się następujący program :

1) Odczyt p. Stanisława Kowala na temat- 
„Ź ród ło  energji i życie; 2) „Ż yw a  gazetka" —  
w opracow aniu  p. Jana Duchnow-skiego; 3) 
koncert m uzyki lekk iej z udziałem ork iestry 
i artystów  teatru eksperym entalnego.

W ie c zó r  odbędzie się, jak  zw yk le  w- sa 'i 
Sekretarjutu W o jew ód zk iego  RRW.lt (Św An 
ny 2 m. 4j. W stęp  dla wszystkich wolny

ilO Z .N L
—  W IE C Z O R N IC A  DI A D ZIE C I U LIC Y . 

Zarząd Akad K oła  P. M. S. ogłasza, że dziś 
o goaz. 3-ej po poi. w lokalu Biura I ’ . M S. 
ul. W ileńska  23 odbędzie się W ieczorn ica  dla 
uliczników wypełn iona gram i i zabawami, 
podw ieczork iem  i pogadanką z przezroczam i.

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . Dnia 27-go lutego 
rb. staraniem  Zw iązku L itera tów  w  w A i c ,  
przy udziale Kom itetu Ratow ania B azylik i 
W ileń sk ie j w lokalu Zw iązku L itera tów  —  ul. 
Ostrobram ska Nr. 9 został zorgan izowany 
W ieczór Autorski Pani K azim iery  IMakowi 
czów ny, która w  ten sposóo ziodyła hojny 
aar na rzecz zagrożonej naszej św iątyn i.

W spom niany W ieczó r odbył się w  w ypeł 
n ionej po brzegi sali, p rzy m iłej, pogodne j ul 
m osferze. D ochód brutto ze sprzedaży b iletów  
w yn iós ł 338 złotych. Pani K azim ierze Iłłako  
w iezów n ie  za ofia rność i pośw ięcenie oraz 
Zw iązk ow i L itera tów  za tak gorliw i za ję c i: 
się zorgan izowaniem  wspom nianej im prezy, 
K om itet Rąto.wania B azylik i W ileń sk ie j tą 
drogą składa w yrazy  szczerej wdzięczności ; 
gorące podziękow anie.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny Juilniii*'. „Dzidzi" |vo 

ecnaeb zniżonych. Dziś po raz ostatni ukaże 
sio na przedstaw ien iu  w ieczornem  ob fitu jąca  
w p iękne m elodje- w ytw orn a operetka Stolza 
„D z id z i"  z Rom anowską Halm irską, D em ­
bowskim , Szczaw ińsk im  i W y rw icz -W ich  
row sk im  w rolach głów nych. E fek tow ne ha 
lety i ew olu c je  u rozm aica ją  to wszech iruar 
m iłe i e fek tow n e w idow isko. Ceny zniżon-' 
przy ważności zn iżek indyw idua lny :h.

—  Dzisiejsza popołudniówka sv „L u tn i' . 
Na przedstaw ien iu  popoludn iow cm  po ce­
nach zn iżonych  u jrzym y  pow szechn ie łub ia­
na operetkę H erve  „N ito u rn e " z L. ltoina 
nowską w  ro li ty tu łow ej. P oczą tek  o godz 
4 popoł.

—  Poranek w  „Lutni"'. D ziś o godz. 12 
m. 30 prześliczna kom ed jo-ba jka .Staś L o t­
n ikiem ' . N iezw yk le  interesu jąca treść sztu­
ki, św ietna gra zespołu w  W y rw ic z  W ich rów  
skim  i p rzem iłą tró jką dzieci na czele, p ięk ­
ny balet H. G óreck ie j z uroczą Krien ią Ru 
bom nowe kostjum y i dekoracje, składają 
się na e fek tow n ą i pełną humoru całość. Ce­
ny m iejsc od 20 gr.

—  „Pod białym koniem1'  na przedstawić 
rtiu propagandowem. Jutrzejsze w id o w i­
sko z cyklu  p ropagandow ych  w ypełn i swiot 
na operetka „P o d  b ia łym  kon iem ". Będzie t i 
30-te przedstaw ien ie  tej operetk i. Obsada 
p rem jerow a. -Ceny propagandow a od 25 gr.

—  Chór Dana w  „Lutni . W e  w torek  n a j­
b liższy w  p rze je id z ie  do k ra jó w  aadba-ltyr 
kich i R os ji, wystąp i w' W iln ie  raz jeden 
znakom ity Chór Dana, k tóry  zyskał w kraju

i zagranicą w ie lk i sukces. P rogram  ob fity  i 
u rozm aicony zaw iera  najp iękn ie jsze  piosen 
ki, ulubione tanga, oraz najnow sze przebo;
/. filmów- dźwiękojlyycłi. Pozatem  w ie lk iem  
urozm aiceniem  program u będzie  występ  zn i 
kom itego p iosenkarza 1VL Fogga , u rocze j tai 
cerk i M. N ob isów n y i w yb itnego  hum orysty 
A. W ysock iego . P ozosta łe  b ile ty  w  kasie Te-c 
tru „L u in i"  codzienn ie 11 —  9 w iecz. bez 
przerw y.

—  „i-u an go  N a jnow sza  operetka węgiei 
ska P ila n go " w e jd z ie  na repertuar Teatru  
„L u tn ia " w czw artek  n a jb liższy . Bogata, ot- 
śniewująca w ystaw a szeregu obrazów , oruz 
w ie lce in teresu iąca treść, o rygina lna m uzy­
ka Józe fa  K ola , p ierw szorzędna obsada sce 
niezna. składają  się na całość w ie lce a r ty ­
styczną i godną w idzen ia . R eżyseru ją  K 
W v rw icz-W ich row sk i.

—  Ttah- M iejsk i Pohu lanka. D ziś w  n ie ­
dzielę dnia 4 m arca T ea tr na Pohu lauci 
czynny jest dw ukrotn ie : o godz. t-e j popo- 
ludn iówka „P ien ią d z  (o  nie wszystko 
głośna sztuka Feketego, k tóra  cieszy się w 
dalszym  ciągu dużem  pow odzen iem , dzięk ' 
tem atow i zaw sze aktualnemu jak im  jest pb- 
n>ądz oraz doskonałej grze  całego zespołu / 
pp.: J. Ta ta rk iew iczem . J. W oskow sk im  L 
Sciborową, 1. Jasińską-Delk >wską i W . Neu 
boltetn w  rolach głównych.

Ceny zniżone.
Wieczorem  o godz. 8-ej po raz trzeci 

„U  Mety“ —  kom ed ja  w  4-ch aktach w y b it­
nego dram aturga polsk iego  K. H. Rostw orow  
skiego, k tóry  ro zw iązu je  dalsze losy Fran 
ciszka Szuwały g łów n ej postaci ze sztuki 
.N iespodzianka

—  Teatr O bjaadow y —  gra dziś 4 marna 
w Sm orgon iach  5 m arca w  Podb rodziu  do 
konała kom edję „K ob ie ta  i szm acagd"

—  U waga I —  Adm in istracja  T eatru  Po  
hulanka przypom ina, że leg itym ac je  zn iżko  
we," w ydane z początk iem  sezonu z w ażnoś­
cią „d o  ouw m an ia" —  nie są ju ż ważne. Od 
godz. 11 do 2 popoŁ adm in istracja w yda je­
now e leg itym acje  zn iżkow e  z ważnością cifi 
końca sezonu j31 sierpnia 1934 r.)t

Z życfó żybowski£Hf>.
w -w iązku  z nowelą do ustawy o prawi.- 

p rzem ysłow em  p rzy ją ł p m in ister przem ysłu 
i handlu 'a rzyck i na dluższem  posłuchaniu 
przedstaw icieli K oła  Żydow sk iego  sv Sejm ie 
oosłów  d i. R osm arina. dr. R otenstre icha i 
dr. Som ersteina.

»

E gzeku tyw a Ś w ia tow ego Kongresu Ż yd o ­
wskiego pow zię ła  uchwalę zw o łan ia  kongre 
su na s ierp ień  b. r. Kongres odbędzie  się 
w .Szwajcarjł p raw dopodobn ie  w  Genewie 
Dokładną datę, porządek dzienny obrad i 
m iejsce ustali ma-jowa sesja egzekutyw y. 
Obecnie ustalono procedurę w yborczą  dla 
poszczególnych  k ra jów .

*
B, konsul polski w Palestyn ie dr. Bor 

nard Hausner udał sic z ram ien ia Min. Spr 
Zagr. w  specja lnej m isji gospodarcze j Ha 
Stanów Z jednoczonych  A P

ile

Dnia 6 b ni. rozpoczyna  Hanka O rdo­
nówna koncerty  w  Palestyn ie. P ierw szy  jat 
koncert odbędzie  się w  T e l Aw iw , następnik 1 
w Jerozo lim ie  i H aifie .

*

Dziś u rządza gim nazjum  h obra j.sk ie-„T *; ■ 
bu l“  w ieczór literack i, na k tó ry  złożą  się d e ­
k lam acja, fragm en ty  z „Zaczarow an ego  K o ­
ła "  I,. Hydla i „S kąpca " M oljora ,

Ze Stowarzys/eiika
Właśricfcli NłerufnomoścL

Dnia 25 lutego r. b. o godz. 19 w  loka 'ji 
T -w a K redytow ego  m. W iln a  odbyto się d o ­
roczne warne zebranie członków  Stowurzysza 
nia W łaśc ic ie li N ieruchom ości m. W iln a , przy 
nader licznem  zgrom adzeniu członków .

Zebranie zagaił prezes Iżyck i, na przew ód  
n it/ącego obrano p. sędziego Tadeuszu S ikor 
skiego.

Spraw ozdanie za rok  uh legły wy g łosił p. 
f  iczes Iżyck i, stw ierdza jąe uader ciężki stau 
ulasno.śoi n ieruchom ej z pow oou  próżnosta 
nia lokali, obniżen ia wysokości i-u iucrnege 
pon iżej ustawy o ochronie loka torów  o  25—  
-i0 proc., n ieściągalność koruuruego, m ora ior- 
juiu ula nezTobotnycn, pobieranie poaatkow  
nie od  , faktycznego, kem ornego, lecz od teo 
retyczn ie obliczonego w jk ah  p rzew id zia .ie j 
ustawą o ochronie lokatorów , a także z p o ­
wodu niepom iern ie wysokich opłat za wodę 
i kanalizacji; pobieranych przez Magistrat.

VI sprawach podatkow ych  w ygłosił re fe­
rat p. w ice prezes S towarzyszen ia W I. Saw icz 
Aablocki, podkreślając, że W ładze  Skarbow e 
sa dobrze uśw iadom ione o m ożliw ościach  płat 
n iczych własności n ieruchom ej i o fak tyer 
nycb z tego źród ła  dochodach, naw ołu jąc jeG  
nocześnie do akuratnego w yw iązyw an ia  si..
/ należności podatkow ych  pom im o trudno/ - 
j„k ic  obecnie p rzeżyw a ją  w łaściciele nieru 
chomości.

Obecny na zebraniu naczelnik I I  W ydziału  
t/by Skarbow e; p M alhiasz udzie lił in form a 
ey j w  zakresie pobierania pou a ikow  państ 
ws/wego, kryzysowego, dochodow ego kom u­
nalnego i lokal iwego, oraz pcmareślil jaki*' k o  
rzyści m ogą uzyskać w łaściciele n ieruchom o 
ci, prowadząc księgi w zględn ie zapiski do ­

m owe Zapewnił rów n ież o przychylnych  in 
ttnejach Wlad-V Skarbow ych  i wysłuchał 
przedstaw ięii wia.ściciełi n ieruchom ości o nie 
dogodnościach z pow odu zbym iej' form alis ly  
ki, stosowanej przez n ick tóryco  urzęaników 
przy bezpośredniem  zetknięciu się z puenta 
uw w I rzędach Skarbow ych. Zarząd wyraził 
pouziękow an ' p. naczeln ikow i Muttiiaszow i. 
m  udzielone in form acje

Zgrom adzen i: za lecifo  Zarządow i uruche 
m kn ie  biura porad praw nych  i rachnnko 
wych oraz zw rócen ie się z prośbą do M inister 
stwa -skarbu o zezw olen ie T-w u  K redytow em u 
m. W iln a  w zn ow ien ie  em isji listów  zastaw ­
nych i w ydaw an ia  pożyczek  pod zastaw nie­
ruchomości.

W obec zawieszenia działalności Zw iązku  
W łaścic ieli Średniej -i D robnej N ieruchom oś­
ci i przejścia pew nej ilości członków  tej or 
ganizacji do Stow-arzyszenia, pod jęta została 
myśl zw erbow ania w iększej ilości członków 
zawieszonego Zw iązku, w  tym przedm iock  
pow zięta została uchwała polecająca Zarżą 
iłow i poczynieniu wszelkich starań unierza 
jących do uskutecznienia w yże j pom ien ionej 
ucliwały. Na m iejsce ustępujących członków  
Zarządu zostali obrani pan ow ie  p. p. Jan Sta 
ula wicz, Zilb i rman Maks. A Ibert Kabucznik, 
oraz zostali wybran i p. p. sędzia S ikorski T a ­
deusz i Gholem Jeremjasz.

Na członków  K om is ji R ew izy jn e j pono w 
nie obrano p. O fe lję  Benislawską. E łw inę T a  
rnsiew iezową i Abram a Szyszmana.

P. lnspek lor Straży O gn iow ej n aw oływ ał 
właścicieli n ieruchom ości do zapisywania się- 
na człon ków  pop ieran ia S traży Ochotniczej, 
wyjaśnia jąc je j znaczenicr'-podczas w ojny

P 5 G
M 1 F S IĄ (

S Z L A G IE R Ó W

Jeszcze ty lko  dzis „ K A T A R Z Y N A  W I E L K O 11 z ELŻBIETĄ BERGNFR oraz s ły n n y  
w  W iln ie DŹWIĘKOWY DODAlEK w KOLORACH NATURALNYCH. P oczą tek  o godz. 2 ej.

JUTTUI *0~CAŁWILfoO
stanie p rzed  na,w iększą zagadką k inetnatogra fji, s tanow iące szczyt techn ik i i artyzmu p . t.

w/g  
H. G.

W e l l s a
E m ocjonu jące  p e ry p e tje , które w p od z iw  w p r »w i»? y  naezych ra jw ięk szych  z ra w c ó w  kina W pros t OBzałsmiaJące

NIEWIDZIALNY CZŁOWIE-

Roxy
M IE S IĄ C  

SZL .^  G IE R Ó W l

Cieszący się w ie lk iem  pow odzeniem  przepiękny film  „UL.ICA* z Sli.WJĄ SIDNEY 
w yśw ietla  się jeszcze ty lko  dzIS! N adprogram : srynne aooatki ko lorow e k tó re

w s i / scy oglądają z podziw em . Spieszcie!_____________________
I ]  I T R  Tl NAJBARDZIEJ RADOSNY FILh ROKU

H i LI L J A fi A HARVEY
„M O JE  M A R ZE N IE  TO TY**, Publieznotć wniebowzięta, krytycy olónienil Panu, Pani n ip e w ro  się  epodob* I 

D z iś  poex. o godz. 2-ej. B E Z G R A N IC Z N Y  Z A C H W Y T  ogarnąć publiczności, kiedy zaśpiewał polskie piosenki m sz niezrówn*ny mietrz

Illill JAN KIEPURA
w sw ej najnow - 7 1 * 1 0 0  ^  f P I C  M l  I C T C ® 1 W ersja  francuska P o lsk ie  p iosenki: „A ch  U S m łech -

„ l U U u i L  U h  H U j c I ,  n il Ś lą* i „za i• ze j k reacji „Zdobyć cię muszęu.

C /5

<

OZJŚ REWELACYJNA PREMJeRA! N a jb a rd z ie j sensacyjny z sensacyjnych , na jnow szy i znakom ity film  F  O X  A  
0  j r  o C barlie  Chanie p. t.

„ Z O Ł T Y  D E T E K T Y W “
Kr>m a ta jem nic, zagadek  i n iezw yk łośc i! P rzed z iw n e  p rzygod y  n a jznakom itszego  w spół- \ i f  — T (P t I *  O l S t t l f j  
c zesn ego  fen om ena ln ego  ch ińsk iego  d etek tyw a , k tórego  postać od tw arza znany i gen ia ln y  —— 8 5 ^ 1  w l U  "

W ie lk i  n a d p ro g ra m . DzIS p o c z ą te k  o  go d z . 12-ej.

L U X
D Z IŚ  ! P o tężn y  film . k tóry zd ob y ł w  trium ­

falnym  p och o d z ie  w szystk ie  ekrany św iata Pod fałszywą f l w
łg H  na jw iększy  z dotychczas w y p ro *  m m *  b y ł sługą Cara równocześn ie w  N iem czech
l v  dukowmnych film  s zp iegow sk i s łu ży ł K a jze row i.

SKŁAD SUKNA 
WEŁNY i 
J E D W A B I U Ł KAZASKI Wilno

NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI
n a jlep szy ch , p ie rw szorzęd n y ch  F A B R  ' K  B IE LSK . L H  i in,

SEZOM WIOSENNY i LETNI!

W I E L K I  W Yr lO R  R E S Z T E K
Proszę sie przekonać !CENY W YJĄTKOW O NISKIE! 

m b H H H H U I V I ! U H H H H H

P od s .em y  do w isdorności, iż  w  naszym  
loka lu  zosta ła  uruchom ionaPALARNIA KAWY

ZUPEŁNIE NOWOCZESNA PALARNIA KAWY
urządzona na palen ie kaw y czystem  ro zs izanem  p ow ietrzem  z w y łączen iem  
w sze lk ich  ga zów , zadym ien ia  i innych n iedom agań, co  byw a przy paleniu

koksem

HANDLOWY S T A N I S Ł A W  B A N E L
WiLNO, Mickiewicza 22-a. Tel. 849.

P o lecam y  p ierw szorzędn e  gatunki K a w y  codzien n ie  św ie żego  pa len ia  od
Z ł. 5 kilg.

OTRZYM ANO TRAN SPO RT WIN ROSYJSKICH.

Do wynajęcia 
misszkanie

3 p ok o je , kuchnia, wanna, 
w sze lk ie  w ygod y , 
ul. T a rtak i 34-a.

Do sprzedania
okazy jn ie  s ty low y  pokó j 
jada ln y o rzech ow y, sy­
p ia ln ia  m ahon iowa, tre ­
mo, duża pó łka  do ksią­

żek  -O glądać eodz. 
Z a w a ln a  16 m. 9 od  2 do 4.

Skio r ,  do wynsję-
^  P  Cia w  cen ­

trum m iasta przy ul. Z a m ­
kow ej 15. D o w ie d z ie ć  sięT 

Zam kow a 20/3.

Place
do sprzedan ia  d ow ied z ie ć  
się ul. S trzelecka 5 —  2 
koło  koszar 5 P . P . L e g .

M. GORDON Sp. A k c .

m u  26

NOWOŚCI SEZONU NADESZŁY!
Materiały damskie i męskie, 

wełny i jedwabie!

law sprzedał ik% i towarów wprtowawb
Jeszcze tylko 3 d n i: 5, 6, i 7-go marca

LECZCIE SIĘ
SPECYFIKAMI ZIOŁOWEMI

OSKARA WOJNOWSKIEGO
Z io ła  p rzec iw ko  c ierp ien iom  przew odu  pokarm ow ego  zn. ał. »Iro ta n “ 
Z io ła  p rzec iw k o  w ym iotom , oraz aton ji k iszek  zn. ał. „G ara*
Z io ła  p rzec iw ko  chorobom  płucnym  i b łędn icy  zn. ał, „E lm izan *
Z io ła  p rzec iw ko  reum atyzm ow i, artretyzm ow i, p od a ­

grze i isch iasow i zn. ał. „A r tro lin “
Z io ła  p rzec iw ko  n iedom sgan iom  skrofu licznym  zn ał. „T iza n *
Z io ła  p rzec iw ko  chorobom  nerw ow ym  i ep ilep s ji zn. ał. ^E p iłob in "
Z io ła  p rzec iw ko  chorobom  nerek i pęcherza  zn. ał. „U ro tan *
Z io ła  p rzec iw ko  cierp , narząd, traw ien ia  i w ą troby zn, ał. »C h o g a ła 
K ą p i e l e  s iarkow e roślinne zn. ał. „Sulfobal**

D o nabycia w  aptekach  i składach ap tecznych

Broszurki in form acyjne O S K A R A  W O J N O W S K I E G O  p. t.

„JAK LECZYĆ C H P R 0 B V  ZIOŁAMI LEC7.NICZEMI *—
w ysy ła  B E Z P Ł A T N I E  OSKAR W0JNOWSKI —  

W A R S Z A W A , U L . H O H T E M iJA  i m . 4.

D O M  H A N D L O W Y

K R Y M K I E W I C Z
W iln o , u l. A . M ick iew ic za  N r. 9.

S K Ł A D  O B IĆ  p ap ierow ych . S pec ja ln y  D zia ł rzeczy  
p o d ró ż n y c h  W y io b y  gum owe K A L O S Z E .  
C E R A T Y ,  C h odn ik i i L I N O L E U M  kra jow e 

i zagraniczne.
K O M I S O W Y  .k ła d  K I L I M Ó W  G lin iańskich

D a a a a a D B D O B B B B B a a

Obwieszczenie o licytacji.
Na m ocy art, 84 R ozp o rz . R ady M in istrów  z fiu. 

23.V f 1932 -r. o . postęp, egzek. w ładz .skarbowych 
(D  li.- R P  * r .  (>2 ex 1932 r. poz. 580) I U rząd  Skar­
b ow y  in. W iln a  n in iejszom  podaje do w iadom ości 
publicznej, iż w  dniu l<i m arca 1934 r. o go rfi, 13 
odbędzie się w  p ierw szym  lerin in ie  p rzy  ul Rudnic­
k ie j 7 sprzedaż z licy tac ji 1 in-aszyny drukarsk iej 
f-m y „A lb e rt i F a jan s" N. 2257, 1 m aszyny d rukar­
skiej p łask iej f-n iy „Au gsbu rsk i" N. 5720, m otoru  
e lek trycznego^  Vs HU za jJ. 17227, czcionek  drukar 
skieb 475 kg. oraz 4 b iurek, 4 krz,eseł i 1 kozetk i, 
oszacow anych  lia  łączną kw otę  zł. 5542.—  na pokry 
c ie  za leg łych  należności na rzecz Skarbu Państwa, 
U bezp iecza ln i Społecznej w  W iln ie  i innych  w ie r z y ­
cieli

Z a ję te  m ien ie oglądać m ożna w  dniu i m iejscu  
sprzedaży m iędzy  9 m. 30 o 10.

(— ) M . Żnchnwski.
N aczeln ik  U rzędu

D o k tó r

Z. Budrewicz
C horoby w eneryczne, 

skórne I n iem oc p łc iow a
ul. Z a m k o w a  15

te le fon  19-60. P rzyjm u je  
od godz. 8— 1 i 3— 8

Dr. Janina
Piotrow icz-
Jurczenkowa
Ordynator  szpi tala Sawicz

C horoby skórne, 
w en eryczn e, kob iece .

ul. W ileńska 34
Przyjm u je od  g, 5— 7 w.

Dr. Wolfson
C horoby ekórne, 

w eneryczne, 
i m oczop łc iow e

Wheńska 7, tel. 10-6/
od godz. 9— 1 i 4— 8

li. Blumowici
C h oroby w en eryc *** ,

• kó iae  i m o czo p łc iow *
ul. WfeOka Nr. 21,

te l. 9-21, od  9— 1 i 3— 8

p f t o s z m

jE ( M  I G R E N O - N E R V O S I N J I

USUWA NAJUPORCZYWSZY
Ą  . #'r ■ —̂ ' .

1BOL GŁOWY
M l G R E K | ;  NE W R ALGUĘ

G R Y P Ę  P R iE Z ią ą t E N i jL

BÓ LE: ARTRĘTYCZHĘ,

STAWOWE, KOSTNE i T„P.

PROSZKITE WYRABIAMYi WIPASTAĆI
T A B L E TE K

?A D A JC IE ORYGINALNYCH FROfSŻKÓW
- I -  '     -    ■-

z „K O G U T K IEM "

M A

© S O K  CZOSNKI)
! zn jo J^ jrn Jd L ) —

i nto DUSZNICY, S K L E R O Z ę  

C IE R P IE N IA C H  P Ł U C N Y C H
l . UJUfC^v+K \,,, , .

Ctfitefel
y/AP«,?AWj>'1 ■ ń*4ZOWieCKA'*4

W  W iln ie  in form acji u d zie la  i broszury w y* 
da,e b ezp ła tn ie  A p tek a  P. Ju ndritła. 

ułicn M ick iew icza  3 i.

I-i ta * 0i 8sr?
Choroby Ąófn*,-- 

weneryożiii 
1 moossopłebiwe, 

ulica M lcklewirzz 4,
tftiolasi 10-90, 

od gnd i. 9 i 2 t  >>

Bushaltesr- 
B  t ;

wład. ję z , niem. i angjel. 
paszuk. odpow iedn . pracy 

Adm in is tracja  ,K u rjera  
W il. dla Daniela.

t*‘an:n9 't S .k:
chcę kupić. Pośredn ic tw o  
w yk lu czone. W ie lka  36 
m. 14 (w e jś c ie  fron tow e ) 

od godz. 2 —  6 w.

D u ż y  p ia u
lub

działk i budow lane 
do sprzedania
Ponarska 53.

R Y B Y
O d  dn. 1 marca S pó ł­
dzie ln ia P rodu cen tów  
ftyb  w W iln ie , poza  
sklep em na Rynku 
D rzew nrm  uruchom iła 
jeszcze  jeden  sklep ze 
sprzedażą ryb żyw ych  
i śn*ętycb na Rynku 
łlukiBktm stragan N r.53 
obok w agi m ie isk ie j.

Potrzebna bona
do dziecka 4 le tn iego . 

W ym agane pow ażne  re fe ­
rencje  O strobram ska 2m.3

Egzaminy
z jęz łac iń sk iego  p rzygo ­
tow u je (zw ła szcza  star­
szych ) gruntownie za w o ­
d ow y  p ed a go g  —  p ro l. 
gimn. W iadom ośc i udziela. 

Dr. M aciurzyńsk i, 
P ió rom on t 10 —  6.

Pokój do

w y n a ję c i,  
t& ic llc . 7 m. 3, te! 12-50 
o g lą d . : 10 — 12 i 3 —  5.

ł t j K * w * l ł t i r «  Ą j T k r  W l i e A t k J *4 S  i u  ■  e f r .  e d y . I n k i r r  i „ Z M C Z "  f f l l u .  B l i k r p l a  4 , t c L  3 -40 . Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkls.


